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GŁOS KATOLICKI Nr 45

LITURGIA SŁOWA

IVNIEDZIELA ADWENTU - ROK A
PIERWSZE CZYTANIE

Iz 7,10-14 
Czytanie z Księgi proroka Izajasza

Pan przemówił do Achaza tymi słowami: „Pros' dla siebie o znak od 
Pana, Boga twego, czy to głęboko w Szeolu, czy to wysoko w górze”. 
Lecz Achaz odpowiedział: „Nie będę prosił i nie będę wystawiał Pana 
na próbę”. Wtedy rzekł Izajasz: „Słuchajcie więc, domu Dawidowy: 
Czyż mało wam naprzykrzać się ludziom, iż naprzykrzacie się także 
mojemu Bogu? Dlatego Pan sam da wam znak: Oto Panna pocznie i 
porodzi Syna, i nazwie Go imieniem Emmanuel”.

DRUGIE CZYTANIE
Rz 1,1-7 

Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Rzymian
Paweł, sługa Chrystusa Jezusa, z powołania apostoł, przeznaczony do 
głoszenia Ewangelii Bożej, którą Bóg przedtem zapowiedział przez swo
ich Proroków w Pismach świętych. Jest to Ewangelia o Jego Synu, po
chodzącym według ciała z rodu Dawida, a ustanowionym według Du
cha Świętości przez powstanie z martwych pełnym mocy Synem Bo
żym, o Jezusie Chrystusie, Panu naszym. Przez Niego otrzymaliśmy łaskę 
i urząd apostolski, aby ku chwale Jego imienia pozyskiwać wszystkich 
pogan dla posłuszeństwa wierze. Wśród nich jesteście i wy powołani 
przez Jezusa Chrystusa. Do wszystkich przez Boga umiłowanych, po
wołanych świętych, którzy mieszkają w Rzymie: łaska wam i pokój od 
Boga, Ojca naszego, i Pana Jezusa Chrystusa.

EWANGELIA
Mt 1,18-24

Słowa Ewangelii według 
świętego Mateusza

Z narodzeniem Jezusa Chry
stusa było tak. Po zaślubi
nach Matki Jego, Maryi, z 
Józefem, wpierw nim za
mieszkali razem, znalazła się 
brzemienną za sprawą Ducha 
Świętego. Mąż Jej, Józef, któ
ry był człowiekiem prawym 
i nie chciał narazić Jej na 
zniesławienie, zamierzał od
dalić Ją potajemnie. Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pań
ski ukazał mu się we śnie i rzekł: „Józefie, synu Dawida, 
nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albo
wiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. 
Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem 
zbawi swój lud od jego grzechów”. Stało się to wszyst
ko, aby się wypełniło słowo Pańskie powiedziane przez 
proroka: Oto Dziewica pocznie i porodzi Syna, któremu 
nadadzą imię Emmanuel, to znaczy „Bóg z nami”. Zbu
dziwszy się ze snu, Józef uczynił tak, jak mu polecił anioł 
Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie.

PIERWSZE CZYTANIE

BOŻE NARODZENIE

Iz 52,7-10 
Czytanie z Księgi proroka Izajasza

O jak są pełne wdzięku na górach nogi zwiastuna rado
snej nowiny, który ogłasza pokój, zwiastuje szczęście, 
który obwieszcza zbawienie, który mówi do Syjonu: 
„Twój Bóg zaczął królować”. Głos! Twoi strażnicy pod
noszą głos, razem wznoszą okrzyki radosne, bo oglądają 
na własne oczy powrót Pana na Syjon. Zabrzmijcie rado
snym śpiewaniem, wszystkie ruiny Jeruzalem! Bo Pan po
cieszył swój lud, odkupił Jeruzalem. Pan obnażył już swe 
ramię święte na oczach wszystkich narodów; i wszystkie 
krańce ziemi zobaczą zbawienie naszego Boga.

DRUGIE CZYTANIE
Hbr 1,1-6 

Czytanie z Listu do Hebrajczyków 
Wielokrotnie i na różne sposoby przemawiał niegdyś Bóg 
do ojców przez proroków, a w tych ostatecznych dniach 
przemówił do nas przez Syna. Jego to ustanowił dziedzi
cem wszystkich rzeczy, przez Niego też stworzył wszech
świat. Ten Syn, który jest odblaskiem Jego chwały i od
biciem Jego istoty, podtrzymuje wszystko słowem swej 
potęgi, a dokonawszy oczyszczenia z grzechów, zasiadł 
po prawicy Majestatu na wysokościach. On o tyle stał się 
wyższym od aniołów, o ile odziedziczył wyższe od nich 
imię. Do którego bowiem z aniołów- powiedział kiedy
kolwiek: „Ty jesteś mgim Synem. Jam Cię dziś zrodził?”. 
1 znowu: „Ja będę Mu Ojcem, On będzie Mi Synem”. Sko
ro zaś znowu wprowadzi Pierworodnego na świat, powie: 
„Niech Mu oddają pokłon wszyscy aniołowie Boży”.

EWANGELIA 
J 1,1-18 

Słowa Ewangelii 
według świętego Jana 

Na początku było Słowo, a Sło
wo było u Boga, i Bogiem było 
Słowo. Ono było na początku 
u Boga. Wszystko przez Nie się 
stało, a bez Niego nic się nie 
stało, co się stało. W nim było 
życie, a życie było światłością 
ludzi, a światłość w ciemności 
świeci i ciemność jej nie ogar
nęła. Pojawił się człowiek po
słany przez Boga - Jan mu było 
na imię. Przyszedł on na świa

dectwo, aby zaświadczyć o światłości, by wszyscy uwierzyli przez nie
go. Nie był on światłością, lecz posłanym, aby zaświadczyć o światło
ści. Była Światłość prawdziwa, która oświeca każdego człowieka, gdy 
na świat przychodzi. Na świecie było Słowo, a świat stał się przez Nie, 
lecz świat Go nie poznał. Przyszło do swojej własności, a swoi Go nie 
przyjęli. Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc, aby się 
stali dziećmi Bożymi, tym, którzy wierzą w imię Jego, którzy ani z krwi, 
ani z żądzy ciała, ani z woli męża, ale z Boga się narodzili. Słowo stało 
się ciałem i zamieszkało między nami. I oglądaliśmy Jego chwałę, chwa
łę, jaką Jednorodzony otrzymuje od Ojca, pełen łaski i prawdy. Jan 
daje o Nim świadectwo i głośno woła w słowach: „Ten był, o którym 
powiedziałem: Ten, który po mnie idzie, przewyższył mnie godnością, 
gdyż był wcześniej ode mnie”. Z Jego pełności wszyscyśmy otrzymali 
łaskę po łasce. Podczas gdy Prawo zostało nadane przez Mojżesza, łaska 
i prawda przyszły przez Jezusa Chrystusa. Boga nikt nigdy nie widział. 
Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, o Nim pouczył.
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Nr 45 GŁOS KATOLICKI

„Wśród nocnej ciszy... Bóg się Wam rodzi..."

Drodzy "Państwo,
„Głos Katolicki" pragnie życzyć każdemu z Kodaków 
z osobna, by w ten błogosławiony czas Bożego Naro
dzenia najgłębiej mógł odczuć to, iż Bóg narodził się 
dzisiai właśnie dla nieaol

(Paweł Osikowski)

„DLACZEGO GOG 
STAŁ Się CZŁOWIEKIEM?" 

REKTOR PMK WE FRANCJI DO RODAKÓW

Moi Drodzy!
Wielu współczesnych w ogóle nie wie o tym, że „Bóg stał się 
człowiekiem” albo posiada o prawdzie tej jedynie jakieś bar
dzo mgliste reminiscencje. Niektórzy chrześcijanie natomiast 
stawiają sobie pytanie (albo inni im je stawiają): „Dlaczego 
Bóg stał się człowiekiem?”. To sam Jezus poucza nas o tym i 
nie ma na to pytanie piękniejszej niż Jego odpowiedzi.
„Tak bowiem Bóg umiłował s'wiat, że Syna swego Jednoro- 
dzonego dał, aby świat został przez Niego zbawiony” (J 3,16

17).
Jezus wkroczył po to w dzieje ludzko
ści, w dzieje każdego z nas, aby nas zba
wić z niewoli grzechu, abyś'my - ożywie
ni Duchem Świętym - na nowo „z Boga 
się narodzili”, stali się braćmi Jego Syna 
i Jego przybranymi dziećmi.
Całe stworzenie wyszło Chrystusowi na 
spotkanie niosąc dowody swej wdzięcz
ności, miłości i uwielbienia: aniołowie - 
swój ś'piew, niebiosa - gwiazdę, mędrcy 
- swe dary, pasterze - podziw, ziemia - 
grotę, pustynie - żłóbek, ludzkoś'ć - Mat

kę Dziewicę. A jaką my dzisiaj dajemy Mu odpowiedź?
Życzę Wam, moi Drodzy, abyśmy nieś'li naszą wiarę i serca 
przepełnione miłością i wdzięcznością, abyśmy uczynili z na
szego życia dar dla Chrystusa i, dzięki Chrystusowi, dla dru
giego człowieka.
Święta Bożego Narodzenia to wspaniała okazja, aby rozgła
szać Ewangelię o Jezusie Chrystusie. Czyńmy to - poczynając 
od swoich rodzin, od najbliższych. Niech dzieci zachwycą się 
Jezusem - słuchając o Nim od swoich rodziców; niech słyszą 
śpiew kolęd; niech zobaczą bogate obyczaje, tradycje świą
teczne (wigilia, opłatek).
Jedną z takich tradycji jest pozostawienie wolnego miejsca przy 
stole wigilijnym - znaku, że jesteśmy gotowi zaprosić do nie
go samotnych, biednych, opuszczonych. Niech świeca wigi
lijna będzie znakiem, że spełniliśmy przynajmniej jeden do
bry uczynek wspomagając opuszczone i zaniedbane dzieci. 
Ukoronowaniem Świąt będzie Komunia św., przyjęcie do na
szych serc - po spowiedzi adwentowej - 
Chrystusa. Ze wspólnej Komunii wy
rośnie jedność, radość wszystkich człon
ków rodziny, bo „udziałem tego domu 
stało się zbawienie”.

Z BŁOGOSŁAWIEŃSTWEM KAPŁAŃSKIM 
ks. Stanisław Jeż 

Rektor PMK we Francji

Podczas Waszej wigilii skorzystajcie - Drodzy Roda
cy - z opisu tego chrześcijańskiego obrzędu, zamiesz
czonego w dzisiejszym „Glosie Katolickim” na s. 5. ’7

NARODZINY MISTYCZNE

Wśród tegorocznych kart na Boże Narodzenie znalazłam jed
ną, wyjątkową, z refleksyjnymi i serdecznymi życzeniami.

Okazała się ona bardzo odpowiednim prezentem pod choinkę.
Odkrywanie arcydzieł, powracanie do nich, kiedy trzeba ciszy i 
spokoju, to dla mnie zajęcie nieodzowne. Poetycka rzeczywistość 
wizji religijnych bądź mitologicznych przemawia inaczej niż wie
le spośród tych rzeczy, jakie nas otaczają. Zgiełk uliczny, brzydo
ta czy szmira - tego, niestety, w życiu codziennym nie brakuje. A 
i teraźniejsza oprawa świąt, nawet kościelnych, pozostawia wiele 
do życzenia.
Kiedy trzymałam w rękach kartkę z obrazem mistrza ąuattrocen- 
ta zatytułowanym „Nativia Mystica” („Narodziny mistyczne” - w 
całos'ci na okładce), przypomniały mi się stare pastorałki, piękne 
polskie kolędy, w których w ten jeden jedyny grudniowy dzień 
wzajemne życzenia śle niebo ziemi a ziemia niebu. Botticelli opo
wiadając historię narodzin Jezusa, nawiązał do Ewangelii dzie
ciństwa. Warto pamiętać, że tylko ten jeden obraz został osobi
ście podpisany przez twórcę i opatrzony dodatkowym komenta
rzem. Malarz przytacza XI i XII rozdział Apokalipsy św. Jana. Całe 
misterium narodzenia to dla florentczyka jeden wielki znak, ta
jemnica: Bóg rodzi się jako człowiek w lichej stajni, mając za matkę 
prostą kobietę, a Wielka Nowina w pierwszej kolejności zostaje 
objawiona pasterzom.
Obraz emanuje jakąś niezwykłą radoś'cią, pokazuje euforię, jaka 
ogarnęła niebo i ziemię oraz wypełniła cały kosmos. Cieszą się 
wszyscy: Najświętsza Panna, pasterze, ludzie dobrej woli, anioło
wie, „nawet mały Jezus rozbrykał się, najwyraźniej kwili do Mat
ki, która zwróciła do Niego rozmodloną twarz”. Również wół i 
osioł asystują temu radosnemu wydarzeniu. Może tylko św. Józef 
nie wie, co począć z radością i pragnie ją ukryć głęboko w sobie. 
Centrum obrazu zajmuje Najświętsza Rodzina i grota, w której 
skryło się bydło. Grota dwojakiego rodzaju: z litej skały i drewna. 
Dach stajni jest drewniany. W takiej to „skalno-drewnianej” stajni 
rozgrywa się całe misterium Bożego Narodzenia. Ogromną rolę 
w dziele mistrza odgrywają jednak duchy niebieskie, duchy poko
ju, symbolizowane przez gałązkę oliwną. Na obrazie jest ich nie
mało. To one starają się rozgłosić, ukazać, wyśpiewać wszystkim 
dookoła tajemnicę narodzin, nadejście nowego, lepszego czasu, 
spełnienie się apokaliptycznych (zbawczych!) wizji.
Botticelli rozmieszczając swoje anioły w ważnych „punktach”, 
wyznaczył im odpowiednie role. Niektóre rozsiadły się na dachu 
stajenki i być może z otwartej księgi, trzymanej w rękach przez 
jednego z aniołów, wyśpiewują Panu hymny pochwalne.

Ciąg dalszy na str. 12
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WYPŁYŃ NA GŁĘBIĘ
LIST ABP. SZCZEPANA WESOŁEGO 

NA BOŻE NARODZENIE

Drodzy Kapłani Duszpasterze! 
Umiłowani w Chrystusie Rodaczki 

i Rodacy!

Kończy się pierwszy rok nowego stulecia 
i nowego tysiąclecia. Przy końcu roku usi
łujemy, patrząc wstecz, przypomnieć so
bie przeżyte wydarzenia. Tak jest nie tyl
ko w życiu osobistym, ale i w życiu spo
łecznym, i życiu Kościoła. Równocześnie 
jednak musimy spojrzeć w przyszłość, by 
właściwie rozwijać nasze życie wiary.
W swoim liście „Na początku nowego ty
siąclecia” Papież pisze: „ Winniśmy skupić 
naszą uwagę na przyszłości, która nas cze
ka. Wielokrotnie w minionych miesiącach 
kierowaliśmy nasz wzrok ku nowemu ty
siącleciu, które się rozpoczyna, i przeży
waliśmy Jubileusz nie tylko jako wspo
mnienie przeszłości, ale jako proroczą za
powiedź przyszłości” (NMI, 3).
Patrząc na minione tysiąclecie, składamy 
Bogu dziękczynienie i uwielbienie, gdyż 
posłannictwo Ewangelii dotarło prawdzi
wie do wszystkich narodów kuli ziemskiej. 
Spełniło się proroctwo Malachiasza, któ
ry mówił, że „od wschodu słońca aż do 
jego zachodu, wielkie będzie imię moje 
między narodami" (Ml 1,11). Prawda 
Ewangelii dotarła do wszystkich narodów. 
Niestety w krajach Europy, które pierwsze 
zostały ewangelizowane nastąpił roz- 
dźwięk między wiarą a życiem, spowodo
wany w dużej mierze zmianami kulturo
wymi. Dlatego Papież nawołuje nas, wie
rzących, byśmy włączyli się w dzieło no
wej ewangelizacji.

f Punktem wyjśćia Ojca Świętego w gło
szeniu nowej ewangelizacji jest przypo
mnienie sosny z Ewzngel^ św. Lukasaa, 

która miała miejsce nad jeziorem Geneza
ret. Jezus nauczał z łodzi, gdyż taki był na
cisk tłumów, że będąc w łodzi Chrystus 
mógł swobodnie nauczać. Łódź należała 
do Piotra. Kończąc swoje nauczanie Jezus 
zwrócił się do Piotra z poleceniem: „ Wy
płyń na głębię i zarzućcie sieci na. połów ” 
(Łk 5,4). Łacińskie tłumaczenie „Wypłyń 
na głębię ’’ brzmi: „ Duc in altum ”. To wła
śnie sformułowanie jest dzisiaj programem 
pasterskiej działalności Kościoła.
Głębia często kojarzy się nam z trudno
ściami i niebezpieczeństwami. Zlaicyzo
wany dzisiaj świat niesie z sobą wiele trud
ności, które przeciwstawiają się ewange
lizacji i ją utrudniają.
Jedną z dużych przeszkód jest materiali- 
styczna mentalność dzisiejszego społe
czeństwa. Rozwój nowej technologii fa
scynuje. Ludzie dążą do tego, by posiadać 
różne przedmioty nowej technologii, któ
re na pewno ułatwiają codzienne życie. 
Nabywanie tych prżedmiotów wymaga 
jednak środków materialnych i dlatego 
cały wysiłek wielu współczesnych ukie
runkowany jest na zdobywanie środków

(fot. P. Fedorowicz^

materialnych. Posia
danie ich umożliwia 
korzystanie z wszys
tkich materialnych 
udogodnień i życio
wych przyjemności. 
Wydaje się przeto 
dzisiejszemu czło
wiekowi, że właśnie 
posiadanie środków 
materialnych zaspa
kaja wszystkie pra
gnienia człowieka.
Tak przynajmniej usiłuje to przedstawić 
współczesna komercyjna reklama.
Dużą przeszkodą w działalności ewange
lizacyjnej jest również głoszone wybuja
łe pojęcie wolności, które jest raczej swa
wolą niż pojęciem wolności jako odpo
wiedzialności za swoje postępowanie. 
Nieograniczona wolność rozumiana jest 
jako zupełna swoboda od jakichkolwiek 
ograniczeń. Wszystko jest dozwolone i to 
zarówno w życiu osobistym, społecznym 
i etycznym. Nie ma w niczym ograniczeń. 
W tym kontekście Ewangelia przedstawia
na jest przez przeciwników religii w ogó
le jako właśnie narzucane przez Kościół 
ograniczanie wolności. Nie ma więc chęt
nych do słuchania ewangelicznego prze
powiadania.
To tylko dwa przykłady ukazujące trud
ności w głoszeniu Ewangelii, ilustrujące 
niebezpieczeństwa „głębi”.
Można by powiedzieć, że Piotr miał świa
domość trudności. Na polecenie Jezusa 
odpowiedział, że całą noc trudziliśmy się, 
lecz bezskutecznie (por. Łk 5,5). Było to 
chyba wyrazem zniechęcenia, że praca, a 
my możemy powiedzieć, ewangelizacja, 
nie przynosi rezultatu. Równocześnie jed
nak Piotr zrobił wyznanie wiary: „lecz na 
twoje słowo zarzucę sieci” (Łk 5,5).

2 Skuteczność ewangelizacyjna zwią
zana jest z posłuszeństwem Słowu. 
Trzeba otworzyć sić na Słowo, przyjąć 

Słowo i dopiero wówczas głosić Słowo. 
Ewangelia ukazuje nam prawdę, że „Sło
wo stało się ciałem” (J 1,14). Tajemnica 
Wcielenia, którą szczególnie rozważamy 
w okresie Bożego Narodzenia, nieustan
nie nam uświadamia, że Ojciec zesłał nam 
Syna, aby nam przekazał posłannictwo mi
łości Ojca. Powie św. Jan, że „w tym obja
wiła się miłość Boga ku nam, że zesłał Syna 
swego Jednorodzonego na świat, abyśmy 
Życie mieli dzięki Niemu” (1 J 4,9). Autor 
Listu do Hebrajczyków powie, że Bóg 
„przemówił do nas przez Syna ” (Hbr 1,2). 
Przyjąć Słowo - to znaczy uwierzyć w 
Chrystusa. To znaczy zjednoczyć się ze 
Słowem i dopiero wówczas może być gło
szona ewangelizacja. Ewangelizacja bo
wiem jest głoszeniem Chrystusa, który 
żyje. Ewangelizacja nie jest głoszeniem 
doktryny, ale głoszeniem Chrystusa. Pa-

| pież nieustannie mówi młodym: przyjmij- 
I cie Chrystusa. Słowa Papieża skierowane 
I do młodych są aktualne dla nas wszyst- 
| kich. „Czyż to nie w Chrystusie kryje się 
| sekret prawdziwej wolności i głębokiej ra
I dości serca? Czyż to nie Chrystus jest naj- 
I lepszym przyjacielem i zarazem wycho- 
■ wawcą każdej prawdziwej przyjaźni? Je- 
i żeli ukazuje się młodym prawdziwe obli- 
1 cze Chrystusa, oni dostrzegają w Nim 
| przekonującą odpowiedź na swoje pyta
nia i potrafią przyjąć jego orędzie, choć 
jest trudne i naznaczone przez Krzyż” 
(NMI, 9). t
Przyjąć słowo to znaczy przyjąć Chrystu
sa i ukazać Chrystusa również i swoim 
życiem. Ewangelizacja jest głoszeniem . 
Jezusa, który żyje, który jest miłoś'cią, któ-

< ry jest prawdą i który mieszka w tym, któ
ry uwierzył w Jezusa. Chrystus powie: 
„Jeśli kto Mnie miłuje, będzie zachowy
wał moją naukę, a Ojciec mój umiłuje go, 
i przyjdziemy do niego, i będziemy u nie
go przebywać”(J 14,23).
Chrystus żyje w tych, którzy Go miłują. 
Św. Paweł powie, że „Nosimy nieustannie 
w ciele naszym konanie Jezusa, aby życie 
Jezusa objawiło się w naszym ciele ”(2 Kor 
4,10). Zycie chrześcijańskie nie jest wol
ne od trudów, ale żyjąc Chrystusem daje- 
my świadectwo światu, gdyż Chrystus w 
nas żyje.
Mocni Słowem Bożym, zjednoczeni z 
Chrystusem, wypływamy na głębię. Ewan
gelizacja jest przede wszystkim świadec
twem życia z Chrystusem i życia w Chry
stusie. Może za bardzo czasami ufamy 
różnym środkom technicznym w głosze
niu ewangelizacji. Nie można minimalizo
wać środków technicznych i materialnych 
pomocy. Nowa technologia powinna być 
również włączona w ewangelizację. Kie
dyś' było modne rozróżnienie między środ
kami bogatymi i ś'rodkami ubogimi w 
ewangelizacji i w katechezie. Środki bo
gate to było to, co technologia ofiarowy- 
wuje. Biedne to były słowo i przykład. 
Tymczasem właśnie owe środki tak zwa
ne biedne były jak najbardziej skuteczne, 
bo były bogate w łaskę, płynęły ze Słowa 
i z życia z Chrystusem, i dlatego były ta
kie skuteczne. Myś'lę, że skuteczność spo
tkań oazowych w Polsce płynęła z działa
nia środków bogatych duchowo, chociaż 
materialnie biednych. Życie Jezusa musi 
się okazać w naszym ciele, wówczas w po
słuszeństwie Chrystusowi będziemy rów
nież jego świadkami. >3 Składanie świadectwa jako wynik

współżycia z Chrystusem jest właśnie 
realizoli^i^r^b^m święw>i^cti. Zasads św ięto- 
ści jest podporządkowanie mojej woli - 
woli Chrystusa jest posłuszeństwem sło
wu Chrystusowemu. Nie moja, ale Twoja 
wola niech się stanie.
Papież przypomina scenę, gdy poganie 
Grecy, zwrócili się do Apostoła Filipa z 
prośbą, by im ułatwił spotkanie z Chry
stusem: „Chcemy ujrzeć Jezusa” (J 
12,21). Mówi Papież, że od tamtej prośby 
przez dwa tysiące lat ludzie zwracali się 
do chrześcijan, aby im nie tylko mówili,

4 strona internetowa PMK: www.mission-catholique-polonaise.net 23 grudnia 2001
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ale i okazywali Chrystusa. „ Takie ludzie 
naszych czasów, choć może nie zawsze 
s'wiadomie, proszą dzisiejszych chrze
ścijan, aby nie tylko «mówili» o Chry
stusie, ale w pewnym sensie pozwolili 
im Go zobaczyć” (NMI, 16). Okazuje
my Chrystusa naszym życiem, które 
winno być stałym dążeniem do święto
ści. „Albowiem wolą Bożą jest wasze 
uświęcenie” (1 Tes 4,3). Pisze Papież: 
„Drogi świętości są wielorakie i dosto
sowane do każdego powołania. (...) Dzi
siaj trzeba na nowo z przekonaniem za
lecać wszystkim dążenie do tej «wyso
kiej miary» zwyczajnego życia chrześci
jańskiego. Cale życie kościelnej wspól
noty i chrześcijańskich rodzin winno 
zmierzać w tym kierunku ” (NMI, 31).
W historii Kościół przeżywał trudne 
chwile. Były okresy gdy ludzie Kościo
ła, zwłaszcza pasterze, nie zawsze do
chowywali wierności słowu. Rezultatem 
były kryzysy wstrząsające Kościołem 
jako instytucją. Z kryzysów Koś'ciół za
wsze wyprowadzali ludzie święci. Oni 
potrafili odnowić chrześcijańskie życie, 
rozpalić wiarę i miłość, rozwinąć różne 
formy pobożności, zwłaszcza euchary
stycznej, które były skutecznymi środ
kami odnowy i ewangelizacji. Tylko na 
świętości bowiem oparta jest właściwa 
ewangelizacja. A świętość, jak wspo
mniano, płynie z posłuszeństwa Słowu. 
Pisze Papież: Jliech zatem także na
szym udziałem stanie się doświadczenie 
uczniów, opisane w ewangelicznej rela
cji o cudownym połowie: «Całą noc pra
cowaliśmy i niceśmy nie ułowili». W ta
kim momencie potrzebna jest wiara, 
modlitwa i dialog z Bogiem, by serce 
otworzyło się na strumień łaski, a sło
wo Chrystusa mogło przeniknąć nas z 
całą mocą. «Duc in altum». W czasie 
tamtego połowu to Piotr wypowiedział 
słowa wiary: «Na Twoje słowo zarzucę 
sieci». Na początku nowego tysiąclecia 
pozwólcie Następcy Piotra wezwać cały 
Kościół do takiego aktu wiary, który wy
razi się przez odnowę życia modlitew
nego” (NMI, 38).
I jeszcze końcowa wypowiedź Papieża, 
który mówi: „Idźmy naprzód z nadzieją! 
Nowe tysiąclecie otwiera się przed Ko
ściołem niczym rozległy ocean, na któ
ry mamy wypłynąć licząc na pomoc 
Chrystusa. Syn Boży, który z miłości do 
człowieka przyszedł na świat dwa tysią
ce lat temu, także dzisiaj prowadzi swo
je dzieło; musimy mieć przenikliwy 
wzrok, aby je dostrzec, a nade wszystko 
wielkie serce, abyśmy sami stawali się 
jego narzędziami (NMI, 58).
Niech te słowa Papieża będą również 
moimi serdecznymi życzeniami, aby- 
śmy w jedności z Chrystusem nie bali 
się wypłynąć na głębię i dawać świa
dectwo naszej wierności Słowu, które 
„stało się ciałem i zamieszkało wśród 
nas” (J 1,14) i w nas.

Oddany w Panu 
abp Szczepan Wesoły 

Rzym, Boże Narodzenie 2001 r.

WIECZÓR WIGILIJNY
Uroczystość Bożego Narodzenia jest przeżywana, szczególnie.wśród Polaków, jako 
święto rodzinne. Dotyczy to zwłaszcza wieczoru wigilijnego.
Niemal w każdym domu 
ubiera się choinkę. Jest ona 
chrześcijańskim symbolem 
drzewa rajskiego. Przez 
swoją żywość i zieleń staje 
się symbolem Chrystusa 
jako „drzewa życia”, a przez 
umieszczone na niej świecz
ki lub lampki - Chrystusa 
jako „światłości świata”. 
Pod choinką często ustawia 
się żłóbek dla upamiętnienia ąj 
narodzenia Jezusa w Betle
jem.
Najważniejszą chwilą wie
czoru wigilijnego jest dzie
lenie się opłatkiem. W staro
żytności chrześcijańskiej 
wierni uczestniczący w
Mszy św. składali na ofiarę chleb. Był on 
w części przeznaczony do konsekracji i 
rozdzielany jako Komunia św. Drugą częś'ć 
błogosławiono przy Mszy św. i rozdziela
no wiernym do spożycia. Ten błogosławio
ny chleb często zabierano do domów dla 
podzielenia się z tymi, którzy nie mogli 
uczestniczyć w Mszy św. Z upływem cza
su zwyczaj ten uległ zapomnieniu. W zmie
nionej postaci przetrwał on jednak na zie
miach polskich. W okresie Adwentu kapła
ni przekazywali wiernym specjalnie przy
gotowany i błogosławiony chleb - opłatek, 
którym dzielono się podczas wieczerzy 
wigilijnej. Gdy Polska w wyniku rozbio
rów utraciła byt państwowy, ostoją dla na
rodu stały się życie religijne i Koś'ciół ka
tolicki. Częsta w owym czasie rozłąka ro
dzin, spowodowana popowstaniowymi 
zsyłkami na Sybir oraz wymuszoną emi
gracją, sprawiały, że na Boże Narodzenie 
- wraz z innymi prezentami - przesyłano 
sobie także i opłatek. Stał się on w ten spo
sób symbolem Świąt, a dzielenie się nim 
było wyrazem przyjaźni i życzliwości. 
Warto jeszcze zwrócić uwagę, iż nazwa 
miejscowości Betlejem oznacza „Dom 
chleba”. Stąd dodatkowy symboliczny 
aspekt opłatka jako znaku Jezusa Chrystu
sa i Jego ziemskiego narodzenia.

Rys. Danuta Osikowska

CHRZEŚCIJAŃSKI OBRZĘD 
WIECZERZY WIGILNE/

W Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. 
Amen. W tej uroczystej chwili wychwalaj
my Boga, naszego Ojca, za świętą noc:, 
którą teraz wspominamy, a w której Jego 
Syn Jezus Chrystus narodził się z Maryi 
Dziewicy. Przeżyjmy tamto wydarzenie opi
sane w Ewangelii.

Słowa Ewangelii według św. Łukasza: 
W owym czasie wyszło rozporządzenie 
Cezara Augusta, żeby przeprowadzić spis 
ludności w całym państwie. Pierwszy ten 
spis odbył się wówczas, gdy wielkorządcą 
Syrii był Kwiryniusz. Wybierali się więc 
wszyscy, aby się dać zapisać, każdy do 
swego miasta. Udał się także Józef z Gali
lei do Judei, do miasta Dawidowego zwa

nego Betlejem, ponieważ 
pochodził z domu i rodu Da
wida, żeby się dać zapisać z 
poślubioną sobie Maryją, 
która była brzemienna. Kie
dy tam przebywali, nadszedł 
dla Maryi czas rozwiązania. 
Porodziła swego pierworod- 

jk nego Syna, owinęła go w pie- 
rir luszki i położyła w żłobie, 

gdyż nie było dla nich miej- 
/ sca w gospodzie. W tej sa

mej okolicy przebywali w 
polu pasterze i trzymali straż 
nocną nad swoim stadem. 
Naraz stanął przy nich anioł 
Pański i chwała Pańska ze
wsząd ich oświeciła, tak, że 
bardzo się przestraszyli. 

Lecz anioł rzekł do nich: „Nie bójcie się! 
Oto zwiastuję wam radość wielką, która bę
dzie udziałem całego narodu: dziś w mie
ście Dawida narodził się wam Zbawiciel, 
którym jest Mesjasz, Pan. A to będzie zna
kiem dla was: znajdziecie Niemowlę, owi
nięte w pieluszki i leżące w żłobie”. I nagle 
przyłączyło się do anioła mnóstwo zastę
pów niebieskich, które wielbiły Boga sło
wami: Chwała Bogu na wysokościach, a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli”.

WSPÓLNA MODLITWA
Chystusa, który przyszedł na świat, aby nas 
zbawić prośmy słowami: Obdarz nas miło
ścią i pokojem!
Panie Jezu udziel naszej rodzinie daru mi
łości, zgody i pokoju. Obdarz nas miłością 
i pokojem!
Panie Jezu obdarz szczęściem i radością 
także naszych sąsiadów, przyjaciół i znajo
mych. Obdarz nas miłością i pokojem!
Panie Jezu, wszystkich opuszczonych, sa
motnych, chorych i nieszczęśliwych pociesz 
i umocnij Dobrą Nowiną zbawienia. Obdarz 
nas miłością i pokojem!
Panie Jezu, naszych zmarłych krewnych,, bli
skich i znajomych obdarz szczęściem i 
wiecznym zbawieniem. Obdarz nas miłością 
i pokojem!
Zjednoczeni w miłości, odmówmy wspólnie 
modlitwę, której nauczył nas Jezus Chry
stus: Ojcze nasz...
Polećmy Bogu - przez pośrednictwo Matki 
Jezusa Chrystusa - naszą rodzinę, naszych 
przyjaciół, sąsiadów, gości, samotnych, cho
rych. Zdrowaś Maryjo...
Panie Boże, Ty sprawiłeś, że ta święta noc 
zajaśniała blaskiem prawdziwej światłości 
Twojego Syna Chrystusa, który przyszedł na 
świat, abyśmy jaśnieli blaskiem Twojej świa
tłości w naszym codziennym postępowaniu. 
Pobłogosław nas i te opłatki, którymi bę
dziemy się dzielić zwyczajem, naszych oj
ców. Naucz nas dzielić się chlebem, miło
ścią i życzliwością z każdym człowiekiem. 
Obdarz nas wszystkich Twoim pokojem, 
abyś'my wspólnie sławili Twoją ojcowską do
broć. Przez Chrystusa Pana naszego. Amen
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□ Trwa sprawa A. Leppera, który oskar
żył polityków SLD i Platformy Obywa
telskiej o łapówkarstwo. Lepper złożył w 
prokuraturze dokumenty, które opierają się 
na zeznaniach szefa firmy Intercommer
ce. Prokurator Z. Kapusta, jeszcze przed 
przesłuchaniem świadka, podważył pu
blicznie ich wiarygodność.
□ Wizytę w Polsce złożył premier Hisz
panii J. M. Aznar. Od 1 stycznia 2002 roku 
przez sześć miesięcy Hiszpania będzie 
przewodniczyła UE.
□ Premier Miller w telewizyjnym wystą
pieniu obarczył poprzednią ekipę za długi 
państwa oraz wezwał do zaufania i zrozu
mienia dla polityki swojego rządu, który 
będzie ratować kraj przed bankructwem.
□ Posłowie SLD chcą przyspieszenia 
wyborów samorządowych, które mogły
by się odbyć już na wiosnę 2002 roku.
□ Premier Miller przebywał w Brukseli, 
gdzie spotkał się z sekretarzem general
nym NATO Robertsonem, oraz w Luksem
burgu na spotkaniu przywódców państw 
Grupy Wyszehradzkiej i krajów Beneluk
su. W kwaterze NATO Miller poparł nowe 
zasady współpracy Paktu z Rosją. NATO 
zapewnia, że zasady te nie oznaczają pra
wa weta dla Moskwy w decyzjach podej
mowanych przez Sojusz.
□ Premier Miller złożył także jednodnio
wą wizytę roboczą w Paryżu. Rozmawiał 
o współpracy wzajemnej i integracji z UE. 
Francja jest obecnie pierwszym inwesto
rem w naszym kraju. Premier uzyskał za
pewnienie od Lionela Jospina, że Pol
ska znajdzie się w pierwszej grupie państw, 
o które rozszerzy się Unia.
□ Sejm powołał komisję etyki poselskiej. 
Rozpoczęcie jej prac blokował upór UP, 
która wystawiała kandydaturę Małachow
skiego. Ten ostatni był źle widziany w 
komisji z powodu śledztwa, które toczy 
się przeciw niemu. Ostatecznie UP nie ma 
przedstawiciela w komisji, której będzie 
przewodniczyć poseł PSL F. Stefaniuk. 
Pierwsza sprawa dla komisji to oskarże
nie posła Samoobrony Rutkowskiego, któ
ry doniósł na posła SLD - Mamińskiego. 
T. Mamiński w hotelu sejmowym pozdro
wił austriackiego dziennikarza okrzykiem: 
„Heil Hitler!”.
□ J. Tomaszewski i J. Oleksy ponownie 
stanęli przed sądem lustracyjnym pod za
rzutem złożenia fałszywych zaświadczeń 
na temat swojej współpracy z tajnymi służ
bami PRL. Ich sprawy ciągną się od 2000 
roku.
□ W Olsztynie zaczęły się procesy czoło
wych polityków SLD z tego miasta. Rzecz
nik partii odpowiada za wyłudzenia łapó
wek, radny za „nakłanianie do poświad
czenia nieprawdy”, a przewodniczący 
SLD-owskiego Koła Kobiet (nota bene - 

mężczyzna) za wymuszanie haraczy. Skrót 
SLD rozszyfrowuje się w tym mieście jako 
Sojusz Lewych Dochodów.
□ Ciąg dalszy zmian kadrowych po obję
ciu władzy przez SLD. Zmiany doszły już 
do rad nadzorczych i kierownictwa pu
blicznych spółek. Odnotujmy zmianę na 
stanowisku dyrektora Poczty Polskiej, w 
zarządzie Polskiego Górnictwa Naftowe
go i Gazu oraz w S.A. Ruch. Cdn.
□ Sejm chce zwiększyć liczbę członków 
Rady Polityki Pieniężnej. Ponieważ nie 
można ich zmienić, chce się wprowadzić 
nowych ludzi, bardziej przychylnych rzą
dowi. Ciekawe, jak to się ma do ratowa
nia budżetu, bowiem niedawno było gło
śno o bardzo wysokich wynagrodzeniach 
owych członków RPP.
□ 115 polskich policjantów wyjechało w 
grudniu do Kosowa, gdzie będą strzec 
porządku i nadzorować spokojny przebieg 
wyborów.
□ Hanna Suchocka, która została amba
sadorem RP przy Stolicy Apostolskiej, zło
żyła listy uwierzytelniające na ręce Ojca 
Świętego Jana Pawła II.
□ Grupa oficerów, której upłynął kontrakt 
pracy w sztabie międzynarodowego kor
pusu NATO w Szczecinie zrezygnowała z 
wojska i przeszła do rezerwy. Żołnierzom 
nie podobały się nowe warunki pracy i 
płacy. NATO-wskie stawki przewróciły 
niektórym w głowie...
□ W Warszawie obradował XXXII Zjazd 
ZHP, na który przybyło 260 delegatów z 
całego kraju. Swój XXIII Kongres mieli 
też polscy technicy.
□ Wiceminister gospodarki Szarawarski 
podczas pobytu w Mińsku obiecał obniż
kę ceł na towary białoruskie do poziomu 
ceł, jakie nakłada na te towary UE.
□ Niemiecka Brandenburgia i polskie 
województwo Zachodniopomorskie pod
pisały umowę o współpracy, która doty
czy transportu, infrastruktury, turystyki, 
nauki i kultury.
□ Francuska grupa zamierza trzykrotnie 
zwiększyć ilość sklepów „Intermarche” w 
Polsce do 2004 roku. Nastąpi też cztero
krotny wzrost ilości „Bricomarche”.
□ Na Mazowszu zapowiada się Sylwester 
bez petard. Wojewoda wydał zakaz uży
wania i sprzedaży materiałów pirotech
nicznych, który obowiązuje od 17 grud
nia do 31 stycznia przyszłego roku.
□ 36% ankietowanych pacjentów przy- 
znaje się do wręczania łapówek w placów
kach służby zdrowia. Ankietowani leka
rze są bardziej ostrożni i tylko 5% z nich 
przyznaje się, że te łapówki bierze. Naj
prostszy system usunięcia łapówek to od
płatna służba zdrowia. Pieniądze mogły
by wracać do chorych bez pośrednictwa 
urzędów, lekarze mogliby brać oficjalnie, 
a państwo zarabiać na podatkach.
□ W Polsce zawitała w grudniu prawdzi
wa zima. Temperatury spadły do minus 
23 stopni. Straż pożarna ma zajmować się 
interwencjami związanymi z przypadka
mi bezdomnych. Oblicza się, że od paź
dziernika z powodu zimna i - głównie - 
alkoholu zmarły w Polsce 74 osoby.

□ Bin Laden nadal na wolnos'ci. Konfe
rencja w Bonn na temat przyszłości Afga
nistanu postawiła na czele tymczasowego 
rządu bliskiego współpracownika króla 
Zahira - H. Karzaja. Rząd liczy 29 osób 
reprezentujących wszystkie grupy etnicz
ne kraju.
□ Izrael w ramach odwetu za śmierć 30 
Żydów zabił już kilkakrotnie więcej Pale
styńczyków, ale nadal atakuje obiekty w 
Autonomii. Ostrzelano nawet kwaterę 
Arafata. Mówi się o planach zniszczenia 
Autonomii. Sami Palestyńczycy podjęli 
próby aresztowania radykalnych działaczy 
islamskich. Doszło do walk wewnętrznych.
□ Prezydent USA G. W. Bush zapowie
dział, że nie wyklucza możliwości użycia 
amerykańskich żołnierzy, po zakończeniu 
operacji afgańskiej, także w innym kraju. 
Komentatorzy mówią najczęściej o Iraku 
lub Somalii.
□ Komunistyczna Korea Północna twier
dzi, że USA zamierzają zaatakować ten 
kraj po uporaniu się z Afganistanem. 
KRL-D oś'wiadczyła, że jest „gotowa do 
odparcia agresora”. Uderz w stół, a noży
ce się odezwą?
□ Przed wiosną 2004 roku mają się za
kończyć prace nad zmianami funkcjono
wania UE. Oznacza to, że potencjalni kan
dydaci przystąpią już do „zreformowanej” 
Unii. 10 krajów kandydackich zostało za
proszonych na obrady poś'więcone zmia
nom, ale bez prawa głosu. Przynajmniej 
coś o kocie w worku będzie wiadomo...
□ Na spotkaniu szefów parlamentów kra
jów kandydujących do UE ujawniły się 
znaczne różnice stanowisk. Węgry opo
wiedziały się za samodzielnym wchodze
niem do Unii, Bułgaria zaś nie znalazła u 
swoich partnerów zrozumienia dla idei 
udziału tego kraju w wyborach do parla
mentu europejskiego już w 2004 roku. 
Polskę reprezentował marszałek Senatu 
Longin Pastusiak.
□ W Macedonii na mocy prezydenckiej 
amnestii opuŚcili więzienia albańscy sepa
ratyści. Jednocześnie Skopje poprosiło woj
ska pokojowe NATO o dalszy trzymie
sięczny pobyt w tym kraju.
□ W Bukareszcie odbyła się sesja mini
sterialna Organizacji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Przyjęto plan 
działania przeciw międzynarodowemu ter
roryzmowi. Polskę reprezentował MSZ 
W. Cimoszewicz.
□ Wizytę w Kijowie złożył kanclerz Nie
miec G. Schroeder. Obiecał Ukrainie da
leko idącą pomoc w integracji z UE, ale 
prezydent Kuczma dość trzeźwo stwier
dził, że nie spodziewa się realizacji tego 
celu za swojej kandydatury, ani za kandy
datury swojego następcy.
□ Prezydent Rosji Putin przebywał w Gre
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cji, gdzie przy okazji pozytywnie ocenił 
nowy rozwój stosunków swojego kraju z 
NATO.
□ 8 grudnia minęło 10 lat od tzw. poro
zumienia białowieskiego, które spowodo
wało rozpad Związku Sowieckiego. Obec
nie 72% Rosjan żałuje tej decyzji, a tylko 
10,4% jest z faktu zniszczenia ZSRR za
dowolone.
□ 14 i 15 grudnia w miejscowości La- 
ehen odbył się szczyt państw UE. Oma
wiano m.in. sprawę rozszerzenia tego or
ganizmu.
□ Zabiegi unijnego dyplomaty J. Solany 
spowodowały, że Czarnogóra wznowi dia
log z Belgradem w sprawie pozostania w 
składzie nowej Jugosławii.
□ Sąd w Bratysławie skazał b. szefa ko
munistycznej służby bezpieczeństwa gen. 
A. Lorenca na 15 miesięcy więzienia w 
zawieszeniu na 3 lata. Był to pierwszy 
wyrok w tego typu sprawie na Słowacji, 
która pozostaje w dziele dekomunizacji 
daleko z tyłu za Czechami.
□ 20% ankietowanych Brytyjczyków 
uważało, że Polska jest już od dawna człon
kiem Unii Europejskiej.
□ Rząd Japonii popiera plan zmian w za
sadach dziedziczenia cesarskiego tronu. 
Zmiany dopuszczają dziedziczenie przez 
linię żeńską rodziny cesarskiej.
□ Wybory w Sri Lance (Cejlon) zakoń
czyły się krwawymi rozruchami. Armia 
uniemożliwiła głosowanie części Tamilów. 
Ich wojna z rządzącymi Syngalezami po
chłonęła już 60 tysięcy ofiar.
□ Ministerstwo spraw wewnętrznych 
Ukrainy zezwoliło na posiadanie broni 
dziennikarzom. Do tej pory prawo to było 
zastrzeżone dla policji i służb ochronnych. 
Zezwolenie wydano po kilku przypadkach 
niewyjaśnionych zabójstw dziennikarzy.
□ Rosja planuje w 2002 roku daleko idą
cą modernizację swojej armii. Minister 
obrony S. Iwanow zadeklarował, że zo
staną na ten cel przeznaczone środki więk
sze o 1 miliard $ niż w roku obecnym. 
Iwanow nie podał jednak, ile wydano w 
2001.
□ Negocjacje Czech z UE w sprawie ceł 
zakończyły się kompromisem i Praga 
utrzyma możliwość niższych cen na pa
pierosy (niższa akcyza) jeszcze przez trzy 
lata po przystąpieniu do Unii.
□ Kanada przywróciła obowiązek wizo
wy dla obywateli Węgier. Decyzja była 
spowodowana coraz większym napływem 
nielegalnych imigrantów z tego kraju oraz 
„handlowaniem” węgierskimi paszporta
mi.
□ Unia Europejska z dniem 1 stycznia 
2002 roku znosi obowiązek wizowy dla 
obywateli Rumunii.
□ Słowacja zanotowała najniższą od 
trzech lat inflację. Jej poziom w tym roku 
wyniósł 6,5%.
□ „Segway” lub „It” to nazwy amerykań
skiej hulajnogi napędzanej silnikiem elek
trycznym, która ma wyprzeć z ulic miast 
samochody. Wynalazek jedzie z prędko
ścią 18 km/godz., baterie wystarczają na 
cały dzień. Cena... 3 tys. dolarów.

LEPPER MOWI LUDZKIM GŁOSEM...

Kolejne s'więta. Zwierzęta znów będą 
mówić ludzkim głosem... Tymczasem 
dla niektóiycłó głosem „ewierzęcym” na 

odmianę przemówił przewodniczący Sa
moobrony A. Lepper, który oskarżył poli
tyków o branie łapówek. Dla tych, którzy 
już od dawna w politykach upatrują zwie
rzęta kłamliwe i to głodne jedynie mamo
ny, głos Leppera, był - oczywiście - gło
sem ludzkim...
Ale zacznijmy od początku. Nieokiełza
ny Lepper zostaje pozbawiony funkcji 
wicemarszałka Sejmu. Stając na trybunie 
wymienia po nazwisku posłów PO i SLD, 
którzy mieli brać łapówki. Wskazuje na 
ich powiązania ze światem mafii. Próbka 
sejmowego stylu Leppera: „Następnie pan 
minister Szmajdziński - „Carringtona” pan 
zna? - 50 tysięcy. Pytam: Czy tak było? 
Do sądu, do prokuratury te dokumenty 
trafią, co zrobi prokuratura - zobaczymy”. 
Wystąpienie to wywołało burzę, 
ale i szereg dość dziwnych za
chowań. Nie do przyjęcia wydają 
się np. propozycje dziennikarzy, 
którzy - jak Jacek Żakowski - po
stulują wrzucenie Leppera do 
„dołu z wapnem” (Żakowski 
twierdził później, że to metafora), 
czy - jak Monika Olejnik - 
oświadczają, że nie zaproszą tego 
polityka do swoich programów 
(pani ta występuje w prywatnej 
telewizji). Próba obłożenia szefa 
Samoobrony klątwą milczenia 
wydaje się przynosić skutki od
wrotne od zamierzonych. 
Dziwnie zachowuje się też pro
kuratura, która jeszcze przed 
przesłuchaniem świadka zgło
szonego przez Leppera, stwier
dza publicznie, że jest on mało 
wiarygodny. Śledztwo, które wsz
częto nie dotyczy ewentualności 
dawania łapówek, ale raczej pomówienia. 
Oskarżeni przez Leppera występują w roli 
poszkodowanych. Normalną rzeczą było
by sprawdzenie donosów Leppera, a na
stępnie - w przypadku wykrycia, że cho
dzi tu wyłącznie o pomówienia - zdjęcie 
zeń ciężaru immunitetu i ewentualne „za- 
puszkowanie” faceta, który nie odpowia
da za swoje słowa. Zamiast normalnej, 
zdroworozsądkowej procedury mamy jed
nak przedziwne wygibasy urzędów RP, 
które z jednej strony szkodzą wizerunko
wi demokracji, a z drugiej w przeciwni
kach jej obecnego kształtu umacniają wra
żenie zbiorowej zmowy polityków.
Odnotujmy też przedziwne diagnozy in
stytutów badania opinii publicznej, które 
raz twierdzą, że ponad 48% Polaków uwa
ża, że Lepper stanowi zagrożenie dla ładu 
prawnego Rzeczypospolitej (Pentor), a 
kilka dni później przynoszą wyniki, iż 
63% nie uważa tego polityka za zagroże
nie dla demokracji.
Jak jest naprawdę? Sprawa A. Leppera 
przyniosła niewątpliwie polaryzację sta
nowisk i uczyniła z tego polityka alterna

tywę wobec dotychczasowego establish
mentu, niezależnie od koloru polityczne
go. Jest to wielki sukces Samoobrony. Z 
drugiej strony sprawa sejmowych oskar
żeń może się okazać gwoździem do trum
ny Leppera. Według pierwszych oświad
czeń dokumenty, którymi posłużył się w 
Sejmie, otrzymał on w przeddzień wystą
pienia. Miał mu w tym pomagać inny po
seł Samoobrony, detektyw Rutkowski, któ
ry jednak zaprzecza tego typu doniesie
niom. Nie wykluczone więc, że ktoś pod
rzucił przewodniczącemu chłopskiej par
tii kukułcze jajo, z którego żaden orzeł się 
nie wykluje, a on sam straci sporo wybor
czego zaufania. Jak będzie - przekonamy 
się już po Nowym Roku. Co sądzą jednak 
o tej sprawie Polacy w kraju? Nie mając 
zaufania do ankiet, postanowiłem wyło
wić z internetowej sieci najbardziej cha
rakterystyczne opinie w powyższej spra

wie. Jest ich tam bardzo dużo i chyba już 
dawno żaden temat nie budził tak dużego 
zainteresowania w Internecie. Zacznijmy 
od opinii negatywnych wobec A. Leppe
ra.
Najbardziej skrajne teksty przynoszą zwy
kłe inwektywy: „Lepper to burak i czere- 
śniak” (M22) czy: „Żabierz swoje tłuste 
łapska od mojego deseru” (Satyryk). Nie
którzy jednak starają się argumentować: 
„A co on takiego dla biednych zrobił?” 
(Olaf 22), „Przecież Samoobrona to klub 
milionerów. Idź się leczyć, jak tego nie 
widzisz” (Pozorant), „Lepper nie ma po
jęcia o prawdziwej polityce i jest sterowa
ny z zewnątrz przez Instytut Schillera” 
(KRIS), „Brak mu dobrego wykształcenia 
i kultury osobistej” (FAN). Internauta pod
pisany jako „Rodak” sprzeciwia się ega
litaryzmowi Leppera: „Mam samochód i 
na wakacje wyjeżdżam za granicę, mam 
też trochę w portfelu. Nikomu jednak ni
czego nie ukradłem, a na to wszystko pra
cuję po 10 godzin dziennie.

Dokończenie na str. 12
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POLSKIE KOLĘDY
/uż od IV wieku Kościół rzymski ob

chodzi uroczyście święta Bożego Naro
dzenie. Ich myślą przewodnią jest zd anie 

św. Jana Ewangelisty: „Słowo stało się cia
łem i mieszkało między nami”. Pamiątkę 
nocy betlejemskiej w Rzymie ustalono na 
25 grudnia i z dniem tym starano się zwią
zać początek rachuby nowego roku, pod
czas gdy w cywilnym kalendarzu rzym
skim nowy rok zaczynał biec od 1 stycz
nia.
Pierwszy dzień każdego miesiąca po łaci
nie nazywano kalendami (calendae). Sty
czeń zaś nazywał się Januarius ponieważ 
był poświęcony Janusowi - bóstwu o dwu 
obliczach, patrzącemu w przeszłość i w 
przyszłość, bóstwu opiekuńczemu wszel
kich bram, drzwi umożliwiających przej
ście z jednej do innej przestrzeni, np. z 
terenu podmiejskiego do miasta, z placu 
targowego do świątyni, z ulicy do domu. 
Takie przejście nabiera też wymiaru sym
bolicznego również w sensie czasowym i 
moralnym, np. przejście z jednego czasu w 
drugi, z czasu starego w nowy, z czasu ocze
kiwania i przygotowania - w święto itd. 
Owe pierwsze kalendy Januariusa w po
gańskim Rzymie poświęcone bóstwu 
słońca były obchodzone bardzo rozgło
śnie i uroczyście. Ludzie m.in. bawili się 
i dawali sobie upominki. Rzymskiemu Ko
ściołowi chodziło prawdopodobnie o to, 
by przenieść ten świąteczny i cywilny ak
cent na święta Bożego Narodzenia, z któ
rymi też starano się związać nowy rok. 
Święta Bożego Narodzenia szybko upo
wszechniły się w całym świecie chrześci
jańskim. Powstało też wiele bożonarodze
niowych zwyczajów o charakterze po
wszechnym i lokalnym, jak zwłaszcza 
zwyczaj wieczerzy wigilijnej, w czasie 
której dzielimy się chlebem - opłatkiem. 
Jest on symbolem zgody i zapowiedzia
nego przez aniołów ludziom dobrej woli 
- pokoju.
U Słowian „god” to znaczy rok. Okres sty
ku starego roku z początkiem nowego na
zywano „godami”. A ponieważ na ten czas 
przypadało liturgiczne wspomnienie Bo
żego Narodzenia (25 grudnia), ofiarowa
nia i obrzezania Jezusa (1 stycznia) oraz 
objawienia bóstwa Jezusa - uroczystość 
Trzech Króli (6 stycznia) - cały ten świą
teczny okres u Słowian również w śre
dniowiecznej Polsce i jeszcze później 
przez kilkaset lat nazywano Godami albo 
Godnymi świętami. Słowo to w staropolsz- 
czyźnie oznaczało w ogóle czas święta, 
wesela i radości (stąd w starym tłumacze
niu Biblii przez ks. Jakuba Wujka mamy 
„gody w Kanie Galilejskiej”).
Długie zimowe wieczory Godnych świąt 
to były „święte wieczory”. Wypełniał je 
m.in. śpiew pieśni o narodzeniu Pańskim 
przez domowników i czasem sąsiedzkie 
wspólnoty. Ich najpierwszymi autorami 
byli pewnie plebani, kantorowie kościel
ni i organiści. Uczyli oni tych śpiewów 
chłopców w parafialnych szkółkach. Ci 
zaś śpiewali je towarzysząc księdzu pro

boszczowi chodzącemu z noworoczną ko
lędą po domach parafian. Nazwa tej nowo
rocznej wizyty duszpasterskiej (mającej 
zresztą również cel ekonomiczny) - kolę
da - pochodząca od objaśnionego już ła
cińskiego calendae - zaczęła także ozna
czać pieśni bożonarodzeniowe: kolędy. 
Od XV wieku upowszechnił się w Polsce 
na dobre zwyczaj śpiewania kolęd. Ich po
czątki jednak mogą sięgać XIII wieku i wią
zać się ze zwyczajem wystawiania w ko
ściele żłóbka albo szopki wprowadzonej 
przez franciszkanów. Kolędy, początkowo 
anonimowe, z czasem zaczęli też układać 
znani poeci. Od XVI-XVII w. zaczęto ukła
dać zbiory kolęd i ogłaszać je drukiem. 
Prócz kolęd, które miały charakter pieśni 
nabożnych i zyskały prawo śpiewów ko
ścielnych w okresie Bożego Narodzenia, 
układano również pastorałki - czysto ludo
we pieśni o bardziej świeckim charakterze, 
zaprawione humorem i dowcipem. To były 
przeznaczone tylko do śpiewu domowego. 
Wielkie jest bogactwo tych polskich kolęd 
i pastorałek. Nie można było ich wszyst
kich wyśpiewać w krótkim liturgicznym 
okresie Bożego Narodzenia, który kończy 
się w Trzech Króli. Może dlatego w rolni
czej Polsce, gdzie zimy są dłuższe niż na 
południu zwyczajowo okres Bożego Naro
dzenia - czas śpiewania kolęd przedłużo
no aż do Matki Boskiej Gromnicznej. Owo 
nieprzebrane bogactwo polskich kolęd z 
różnego czasu, ich swoiste piękno stawia 
nas w tym względzie w pierwszym rzędzie 
wśród innych narodów chrześcijańskich. 
Wiele z nich cechuje wielka swojskość i 
wybitnie lokalny koloryt. Niektóre śpiewa
ne są na melodie rodzimego poloneza lub 
mazura. Ów lokalny koloryt ich treści spra
wia, że śpiewający je odnosili wrażenie, że 
to, o czym opowiada pieśń stało się tu i te
raz, że Betlejem to jakaś polska wioska, a 
Pan Jezus urodził się w zimową noc w ja
kiejś opuszczonej stajence, że pasterze to 
zwykli polscy pastuszkowie i nawet anio
łowie są odziani w portki polskich górali. 
Często wiele tu naiwności, poufałości, pro
stoty i rozrzewnienia.
Jeden z wybitnych badaczy średniowiecza 
powiedział, że „znamienna dla ludzi śre
dniowiecza jest wiara, że wszystko co dla 
ludzkości jest najważniejsze - jest współ
czesne”. Prawdę tę można rozszerzyć na 
wszystkich prostodusznych w każdym cza
sie. W liturgii rokrocznie powtarza się hi
storia święta. Opiera się to o magiczne 
myślenie, które z przeszłości czyni teraź
niejszość. Jezus narodził się tu i teraz. To 
opowiadają kolędy. Ta anachroniczność 
polskich kolęd, ten ich koloryt lokalny 
wywarł oczywisty wpływ na wyobrażanie 
scen należących do cyklu Bożego Narodze
nia w polskim malarstwie. To samo zjawi
sko widzimy też w obchodnych teatrzykach 
ludowych odgrywających Jasełka lub kró
la Heroda. Zaś zwieńczeniem tego na wy
żynie literackiego artyzmu jest Betlejem 
polskie Lucjana Rydla.
Kolędy polskie ze swym wielkim bogac

twem obrazów, treści i uczuć należą do 
zasobnego skarbca polskiej kultury. Są 
takie, które się śpiewa niezmiennie od 
stuleci. Jednak w różnych okresach i 
okolicznościach historycznych powsta
wały nowe kolędy utrwalające przeżycia, 
uczucia i pragnienia danego czasu - ko
lędy żołnierskie, powstańcze, sybirackie, 
partyzanckie, obozowe czy te solidarno
ściowe z okresu stanu wojennego i in
ternowania sprzed 20 lat. Te nie prze
trwały, nie weszły do stałego repertuaru. 
Przebrzmiały wraz z czasem, w którym 
powstały i zostały zapomniane. Tylko 
czasem w podobnych okolicznościach 
ktoś je przypomniał. Podchwycone przez 
wielu przeżywały swój renesans, który 
jednak mijał. Jednak wszystkie one wy
dobyte na światło dzienne są wzruszają
cym świadectwem historii. Popróbujmy 
więc krótkiego przeglądu polskich ko
lęd.
Bodaj najstarszą śpiewaną do dziś kolędą 
jest Anioł pasterzom mówił... Jest to spoi- 
szczona w XVI wieku średniowieczna ła
cińska pieśń kościelna na Boże Narodze
nie Angeluspastoribus... - śpiewana nie
spiesznie, o prostej, archaicznej melody
ce jak też archaicznym, prostym sposo
bie słownego obrazowania. Piękną tę ko
lędę przestajemy śpiewać przeważnie po 
jednej, dwóch zwrotkach, a jest ich jesz
cze pięć, a pośród nich m.in. i takie:

„Taki Pan chwaty wielki
Uniżył się Wysoki
Pałacu kosztownego żadnego 
Nie miał zbudowanego 
Pan Wszego Stworzenia.

0 dziwne narodzenie 
Nigdy nie wysłowione 
Poczęta Panna Syna w czystości 
Porodziła w całości 
Panieństwa swego.

Już się ono spełniło 
Co pod figurą było 
Arona różdżka ona zielona 
stała się nam kwitnąca 
I owoc rodząca”.

Jeszcze starszą, lecz już nie śpiewaną, 
jest spolszczona z łaciny kolęda z XIV 
wieku:

„Narodził się nam Zbawiciel
Jezus Chrystus Odkupiciel 
w Betlejem żydowskim 
z Panny Maryi czystej...”.

Typową kolędą mszalną, śpiewaną w cza
sie Pasterki jest Wśród nocnej ciszy... Do 
takich dziś jednak już nie często dających 
się słyszeć należy też kolęda z XVI w.:

„Bogu dziękczynne głosy
Wznośmy dziś pod niebiosy 
że nam da na świat
Syna swojego”.

Z XVI w. pochodzi też:
„A czemuż mój Jezus tak ubogo leży?
Znać, dla tego by grzesznika
od piekła wybawić, przez ubóstwo zbawić. 
A czemuż nie w pałacach rodzi się Dziecina? 
Wszak świat, niebo i ziemia Jego jest dzie
dzina.
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Ale w stajence, ubogi,
na sianeczku w mróz srogi?
W kamiennym żłobie zimno Paniąteczku”.

W XVII w. spolszczono kolędę z w. XIV Puer 
natus in Betlejem:

„Dzieciątko się narodziło 
wszystek świat uweseliło
Wesoła nowina
Powiła nam Syna Maryja”.

Wtedy też spolszczono inną z XIV w. kolę
dę:

„Na Boże Narodzenie
Aniołów ucieszenie
gdy z weselem śpiewają
Bogu chwałę dają
Panna Syna powiła
Chrystusa porodziła
Panną będzie jak była”.

Z XVII w. pochodzi również popularna do 
dziś kolęda: Przybieieli do Betlejem paste
rze... Ks. Piotr Skarga, autor Kazań Sejmo
wych i Żywotów świętych, jest autorem śpie
wanej do dziś W żłobie leży...
Pośród wielu kolęd w XVIII w. znany poeta 
sentymentalny Franciszek Karpiński napi
sał popularną kolędę: Bóg się rodzi moc tru
chleje, Pan niebiosów objawiony... Śpiewa
my ją na melodię dynamicznego poloneza. 
Ostatnia jej zwrotka:

„Podnieś rączkę Boże Dziecię -
Błogosław Ojczyznę miłą...”

ma solidarystyczny i patriotyczny wy
dźwięk. Z tamtej epoki pochodzi też lirycz
na kołysanka w rytmie kujawiaka - domo
wa kolęda Lulajże Jezuniu, moja perełko... 
Teofil Lenartowicz w II poi. XIX w. napisał 
liryczną kolędę Mizerna cicha stajenka, li
cha pełna niebieskiej chwały...
Trudno nam tu wnikać w głęboką i bogatą 
treść tych kolęd, które niby śpiewane mo
dlitwy pozwalają przeżywać radosną tajem
nicę i nadzieję lepszego.
Wiek XIX i XX w szczególnych okoliczno
ściach historycznych przyniósł wiele kolęd 
patriotycznych, które dziś mają swoisty 
walor dokumentu czasu, w którym powsta
ły. Każde kolejne powstanie narodowe roz
brzmiewało też własną kolędą. W 1830 r. 
Śpiewano:

„Z miłym dziś wolności znakiem
błagamy twego tronu
by Polak był znów Polakiem
Od kolebki aż do zgonu”.

W czasie Powstania Styczniowego śpiewa
no w kilku wariantach kolędę wiarusa:

„Idzie stary wiarus do was po kolędzie 
Witać nowe latko i życzyć wam będzie 
Słuchajcie ludkowie
Co wiarus wam powie.
Na kolędę, kolędę,
Małe Dziecię Jezus w stajence się rodzi 
Wszystkich wyswobodzi i nas wyswobodzi 
Tylko mu ufajmy
Chwałę Panu dajmy
Na kolędę, kolędę.
Witaj nam witaj Niebieska Dziecino
Zyska wolność Polska z Litwą, z Ukrainą
Za twoim orędziem
Wszyscy wolni będziem.
Na kolędę, kolędę”.

Inna bożonarodzeniowa pieśń z 1863 r. śpie
wana była na melodię siarczystego mazura: 

„Na twe narodzenie cóż Ci Jezu damy 
Samo udręczenie i niewolę mamy 
Pękną kraty lane, więzy krwią zbryzgane 
Hej! Kolęda! Kolęda!
Nad polską krainą buja Orzeł Biały
Wrócą nam dni szczęścia, wrócą nam dni chwały 
radość zabrzmi wszędzie, Polska wolną będzie 
Hej! Kolęda! Kolęda!”.
Pierwsze ś'więta po odzyskaniu wolności 
w 1918 r. rozbrzmiewały radosnym śpie
wem bożonarodzeniowej przeróbki Bóg 
się rodzi:

„Pękły niewoli kajdany
wpadł w nie ciemiężca sam, 
wolność już staje się ciałem 
i zamieszka między nami”.

Okres II wojny światowej i okupacji w kra
ju i na uchodźstwie zaowocował nowymi 
kolędami. W środowisku żołnierskim Pol
skich Sił Zbrojnych w Szkocji powstała 
przeróbka „Przybieżeli do Betlejem...” - 
ale nie „pasterze” tylko „żołnierze”. W 
1944 r. powstała przeróbka popularnej 
piosenki „Żołnierz drogą maszerował” 
gdzie w refrenie: „ś'piewam dla ciebie” 
zmieniono „Dziewczyno” na „Dziecino”, 
a ostatnia zwrotka brzmiała:

„Dzieciąteczko go poznało 
uśmiechnęło się do niego 
i spośród darów wybrało 
serce żołnierza polskiego”.

W czasie okupacji na melodię „ W dzień 
Bożego narodzenia” napisano kolędę:

„Do Betlejem krokiem żwawym 
przyszły dzieci aż z Warszawy

Więc przychodzą Stasiek z Bartkiem 
niosą ciemny chleb na kartki 
niesie Basia choć nie rada 
buraczaną marmoladę...
Dzieciąteczko słodko kwili, 
boską rączkę ku nam chyli, 
już nie płaczcie drogie dzieci 
przyszło zło ale odleci”.

Popularna też była okupacyjna przerób
ka Lulajże Jezuniu:

„Lulajże Jezuniu na polskiej ziemi
Choć głodno i chłodno lecz między swemi.

Spraw Boże Dziecię by w tej pożodze 
odnalazł się naród na wspólnej drodze”.

Wiele z tych „historycznych” bożonaro
dzeniowych Śpiewów zyskało aktualność 
w okresie stanu wojennego po 13 grudnia 
1981 r. Wtedy też powstały liczne nowe 
kolędy nawiązujące do nowych, drama
tycznych sytuacji - tego ostatniego po
wstania narodowego, jakie zaczęło się w 
sierpniu 1980 r.
Internowany w Białołęce Maciej Zębaty 
sparafrazował „Lulajże Jezuniu... 
„Lulajże Jezuniu w tę noc grudniową 
przez obcych skłamaną, przez swoich zdradzoną 
nie poznasz Ty Polski, taka zbolała 
w kolejkach milczących, w kajdanach cała. 
Lulajże Jezuniu nad hałd krainą 
posłuchaj wdów łkania co po Śląsku płyną. 
Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj 
a Ty go Matulu w płaczu utulaj.
Czekali Cię Jezu na szychcie w sztolni 
przeszyły ich kule, bo chcieli być wolni 
dziś przyszli fedrować razem do Ciebie
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połam się opłatkiem z nimi tam w niebie”. 
Sześciozwrotkowa ta kolęda kończy się 
słowami:
„Jezu zostań z nami umocnij nadzieję
i powróć nam jeszcze godzinę sierpniową”. 
Ktoś inny napisał wiersz do melodii: 
„Bóg się rodzi”.

„Bóg się rodzi a rodacy 
po więzieniach rozrzuceni 
Bo marzyła im się Polska 
niepodległa na tej ziemi. 
Solidarni i odważni
górnik, rolnik i stoczniowiec 
dziś składają do Cię modły 
daj nam wolność Panie Boże. 
Cóż nam druty, cóż nam kraty 
gdy w jedności nasza siła.
Z pierwszym brzaskiem wzejdzie słońce 
zbudzi się Ojczyzna miła.

Podnieś rękę Boże dziecię
Błogosław Ojczyznę miłą
W trudnych chwilach, w złej godzinie 
Wspieraj jej siłę swą siłą”.

Inny wariant ostatniej zwrotki tej kolę
dy powstał w więzieniu w Jaworzu:

„Pociesz Jezu kraj płaczący
Zasiej w sercu prawdy ziarno
Siłę swoją daj walczącym
Pobłogosław Solidarność.
Więźniom wszystkim daj wytrwanie 
Pieczę miej nad rodzinami
A Słowo ciałem się stało
I mieszkało między nami”.

I ta była śpiewana w kościołach.
Była jeszcze głęboko smutna Kolęda 
Żoliborska poświęcona ks. Popiełuszce 
i Śpiewana na melodię Marsza żałobne
go Chopina.
Zacytujmy fragment jeszcze jednej ko
lędowej piosenki tamtego czasu:

„Tak już od wieków, co roku, 
gdy pierwsza gwiazdka zawita,
Światło, prowadzisz nas z mroku, 
by nas nadzieją oświecić.
My zaś idziemy za Tobą, 
boś Ty miłością i siłą 
i życie staje się lepsze, 
jakie by ono nie było”.

MieczysIa w Rokosz
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LA PAGE DES FRANCOPHONES 
de Richard Zienkiewicz (riczienk francenet.fr)

üw>r. P. Feixhwwicz

DANS LE SILENCE
DE LA NUIT

Douce nuit, sainte nuit. C’est le plus beau chant de Noël qui cette année 
encore, comme tous les ans, sera chante dans le monde entier, dans 
toutes les maisons et dans toutes les eglises, a l’occasion de la fete de la 
Nativitè. Tout le monde connaît par cœur le plus beau des noels de tous 
les temps, qui attire par son charme et par le mystère de la merveilleuse 
nuit dont il est imprègne.
L’histoire de ce chant, le plus populaire du monde, est tout a fait extra
ordinaire car il est ne dans le silence d’une nuit de decembre, Favant- 
veille de Noel 1816, en bèneficiant d’un merveilleux concours de cir
constances. Le motif de son contenu est une histoire authentique qui est 
arrivee a Joseph Mohr, vicaire d’Obemdorf, un petit village situe au 
nord de Salzbourg dans les Alpes autrichiennes. Alors qu’il préparait 
son sermon pour la messe de minuit, il fut appelè d’urgence pour bap
tiser un nouveau-nè qui venait de naitre dans la familie la plus pauvre du 
village, et se retrouva devant une scène qui avait l’air de sortir tout droit 
de l’èvangile. Dans des conditions qui rappelaient celles de Bethlèem, la 
pauvre paysanne etait allongee sur une mauvaise couche, souriante et 
brûlant d’amour pour le bèbe qu’elle tenait dans ses bras, tout comme 
Marie avec Jesus. Apres son retour a la maison, ces impressions fortes 
furent majestueusement couchèes sur le papier pour Letemite : « Stille 
Nacht, heilige Nacht... » Plus tard, la force et la beaute du poème ins
pirèrent Franz Gruber, 1’ organiste de Fèglise, pour lui adjoindre une 
belle melodie. La première interprétation de l’ceuvre fut executee par le 
chœur d’enfants dirige par le compositeur, accompagne seulement a la 
guitare par l’auteur des paroles, car les souris avaient ronge les souf
flets de l’orgue. Le nouveau chant plut aussitôt aux paroissiens qui se 
mirent a le chanter a la maison. Apres les fetes, le chant fut interprète 
par Karl Mauracher, le facteur d’orgues venu reparer F instrument de 
Feglise. Emerveille par la beaute du chant, il en emmena les paroles et la 
musique chez lui, au Tyrol, ou il Fapprit a tout son village. Le noel entra 
ainsi dans le répertoire des habitants des villes et des villages avoisi
nants. En 1832, au cours d’une tournee, des enfants furent invites a 
Finterpreter au château royal de Plisenbourg ou les spectateurs obligè
rent le choeur a le répéter plusieurs fois. Cela fit la celébrité de Stille 
Nacht. Le chant depassa les frontières du pays pour se retrouver, au fil 
du temps, dans tous les répertoires du monde entier. Ses paroles ont ete 
traduites dans plus d’une centaine de langues ce qui en fit sa renommèe 
mondiale definitive. Il est chante autant dans toute FEurope qu’aux 
Etats-Unis, en passant par FAmerique du Sud, FAfrique et Flnde. ll a 
ete chante par les plus grands artistes du monde entier, meme par Elvis 
Presley et Frank Sinatra. ll a ete enregistre des milliers de fois, dans 
tous les rythmes et tous les arrangements. C’est le « tube » de Noel 
inconteste et aucun autre chant ne peut le detrôner. Pourtant, les auteurs 
de ce chant si cèlèbre sont morts dans Foubli et n’ont pas vu le succès 
de leur œuvre. Aujourd’hui a Obemdorf, Feglise Saint-Nicolas, qui vit 
la première interprétation de Stille Nacht, n’existe plus. A la place, de
puis 1937, il y a une petite chapelle entièrement consacrée a ce chant et 
qui porte son nom. Elle tient lieu de monument a sa gloire. Tous les ans, 
au moment de Noel, il y est interprète dans plusieurs langues et les
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touristes s’y pressent nombreux 
pour Fècouter a Fendroit ou il 
est ne. A Salzbourg, dans la mai
son ou Joseph Mohr vit le jour, 
on a ouvert en 1996 le Stille 
Nacht Museum. On y trouve no
tamment le fac-similè du ma
nuscrit du cèlèbre noel.

« STILLE NACHT »
La yęrsion française :

Belle nuit, sainte nuit 
Tout s’endort, plus de bruit 
Veille seul, le couple sacre 
Doux enfant aux fins cheveux 
Cios tes yeux et repose 
sous ces regards vigilants.

Belle nuit, sainte nuit 
Dans les champs, les bergers
Par les anges avertis
Font partout retentir leur voix 
Le sauveur vient de naitre
Le sauveur est la.

Belle nuit, sainte nuit 
Mon Jesus bien aime
Quel sourire dans tes yeux 
Tandis que pour Fhomme, 
Sonne Fheure sainte
L’heure du salut !
Il s'agit en réalité d une des versions 
parmi la dizaine existante en français.

La yęrsion polonaise :

Cicha noc, święta noc !
Pokój niesie ludziom wszem, 
A u żłóbka Matka Święta 
Czuwa sama uśmiechnięta, 
Nad Dzieciątka snem 
Nad Dzieciątka snem.

Cicha noc, święta noc, 
Pastuszkowie od swych trzód 
Biegną wielce zadziwieni 
Za anielskim głosem pieni, 
Gdzie się spełnił cud,
Gdzie się spełnił cud.

Cicha noc, święta noc, 
Narodzony Syn Boży, 
Pan wielkiego majestatu 
Niesie dziś całemu światu 
Odkupienie win, 
Odkupienie win.

(Recherches et texte :
Teresa Zienkiewicz)

PRZYGARNIJ 
MNIE...

Tamtego roku świąteczną 
dekorację (szopkę) robi
łam w B ielsku Białej. Z sali 

parafialnej, gdzie ubierałam, 
malowałam i czesałam na
turalnej wielkości figury, 
trzeba je było przenieś'ć do 
niedalekiego kościoła.
Noc przed Wigilią była 
piękna, ale silny wiatr miótł 
śniegiem, który ruchomymi 
kopczykami sunął po zlodo
waciałej ziemi. Bardzo kło
potliwa była ta przepro
wadzka, ale ostatecznie w 
przygotowanej kaplicy, mię
dzy pachnącymi choinkami 
św. Józef opiekuńczo osło
nił płaszczem klęczącą Ma
ryję, Ona czule nachylona, 
wyciągnęła rękę nad - pu
stym jeszcze - żłóbkiem, 
nieopodal góralski pasterz 
oparł na ramieniu staro
świeckie „złóbcoki”; i już 
zawisł nad nimi smyczek. 
Zaroiły się rozradowane gę
busie małych aniołków pod 
rozwartymi skrzydłami, po
klękały zwierzęta, betlejem
ska gwiazda - przewodnicz
ka - promieniście znaczy 
kres ich poszukiwań.
Jeszcze zostało mi co nieco 
do zdziałania: a to fałdy szat 
poprawić, podkreślając wy
razistość gestu, a to reflek- 
torkiem wydobyć z cienia 
profil, refleks w warkoczu 
dziewiczej Matki - tam przy
gasić, tu wzmocnić i wresz
cie... prawie jest! Ten nie
powtarzalny, jedyny nastrój 
„naszej szopki”.
Z rozesłanej w niskim żło
bie wiązki siana bije blask i 
jego błyski są we wszystkich 
oczach: anielskich, ludzkich 
i w małych ślepkach gila na 
gałęzi. I będą w oczach tych v 
wszystkich, gromadzących 
się tu przez najbliższe dni. 
Przyprowadzimy tu nasze 
małe dzieci, może wnuki, ‘ 
może nas samych - daw
nych, też takich przejętych, 
bo ten Maluszek to Syn 
Boży - Wszechmogący. Do
rosłemu, ś'ciś'niętemu sercu 
może tu łatwiej będzie po
prosić słowami kościelnej 
pieśni: „Panie, przygarnij 
nas...”.
Noc jest czarna, tylko w krę
gach światła latarni kłębią 
się srebrzyście płatki ściegu 
- bardzo to ładne. Z prowi
zorycznej „pracowni” na ple-
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banii trzeba jeszcze przenieść ostatni, naj
ważniejszy element - Dzieciątko.
Stwierdzam z irytacją, że wprawdzie 
s^itetnie było podczas rzeźbienia wygła
dzać glinę, precyzyjnie układać kawałki 
formy dla uzyskania odpowiedniego roz

chylenia drobnych ramion, układu palusz
ków, rozsuwać pasemka niemowlęcych 
włosiąt, ale teraz te wszystkie kruche sub
telności paskudnie utrudniają transport - 
przy takiej pogodzie! Połamie się, zamok- 
nie.
W desperacji pakuję niewygodny ciężar 
„za pazuchę”, zgarniam poły płaszcza, w 
drugą rękę łapię jeszcze jakieś potrzebne 
narzędzia i wreszcie z oczami zalepiany
mi przez śnieżycę, brnę, ślizgając się na 
oblodzonych wertepach. Pęd zimnego po
wietrza, zapiera dech, ale już niedaleko. 
Nagle, gwałtowne uderzenie wichury, lód 
pod śniegiem... Z trudem łapię równowa
gę i jednocześnie robi mi się gorąco... nie
samowicie. Do policzka przywiera mi pu
szysty łepek, ramionka mocno obejmują 
za szyję!
- Przestraszył się i... przytula się do mnie
- przebiega mi przez myśl. Trzęsę się w 
przypływie grozy i irracjonalnej czułości, 
poprawiam delikatnie uchwyt ręki, staram 
się iść uważniej, serce mi łomocze aż w 
gardle...
Ja wiem, że poślizgnęłam się i odruchowo 
przycisnęłam ramieniem gipsową figurkę, 
która się trochę przesunęła, więc tak to mo
głam odczuć; wiem, że zmęczenie, że na
pięcie, że noc i wiatr, że to przecież ja sama 
formowałam w glinie tę drobniutką po
stać - i w ogóle...
To wszystko wiem, ale wiem też, że 
wbrew wszelkiemu rozsądkowi, tamto 
przejmujące, irracjonalne przeżycie nie 
zatarło się w mojej świadomości z biegiem 
lat, że pamięć ufnego objęcia małych rąk 
powraca wyraźnie w serdecznym nastroju 
Bożego Narodzenia i „naszej szopki” pa
rafrazą znanej pieśni:

„...przygarnij Mnie... człowieku”.

Tekst i rys. Danuta Osikowska

NARODZENIE NA WILEŃSZCZYŹNIEBOŻE

Wilniuków uważano nad Wisłą za lud 
radosny, choć wocóo doświadcza
ny prnyz histo rię. ozczególne atencją 

darzono tam święta. Ponoć już w XVI 
wieku znano na Wileńszczyźnie betl^ji^i^- 
ki, czyli szopki bożonarodzeniowe. 
Chłopcy chodzili od chaty do chaty, śpie
wano kolędy. Największą popularnością 
cieszyły się zwrotki „Wś'ród nocnej ci
szy” i pastorałka „W dzień Bożego Na
rodzenia”. Z czasem betlejemki zastępo
wano gwiazdą z heroldem, diabłem, 
Żydem i śmiercią. Hucznie bawiono się 
zwłaszcza we dworach przy dobrych na
lewkach oraz obfitych daniach, także w 
zaściankach i zamożnych domach miej
skich. Nie brakowało w ten czas amato
rów polowań i sanny.
Wielkie przeżycia zaczynały się oczywi
ście od Wigilii, czyli kucji. Stanisław 
Mianowski we wspomnieniach „Świat, 
który odszedł” wyznaje, że bardzo lubił
Wigilię, bo „w chwili tej odzywały się w 
człowieku te lepsze strony jego duszy. At
mosfera robiła się ciepła, serdeczna, cze
go tak mało jest w codziennym życiu”. 
Obraz rodzinnej Wigilii z zachowaniem 
obowiązującej tradycji pozostawał w pa
mięci kolejnych pokoleń, samo jego wspo
minanie nastrajało radośnie.
„A przed Bożym Narodzeniem, kucja 
zjadłszy, to szmat różnych wróżbów pró
bowali”. To cytat z gawęd Winciuka, czy
li Stanisława Bielikowicza.
Przed północą należało iść na pasterkę. W 
Wilnie wybór był przeogromny, od dum
nej katedry poczynając, przez kościoły św. 
Kazimierza z koroną na wieży, uniwersy
tecki św. Jana z radosnymi dzwonami, 
miniaturowo-gotycką św. Anną, co to ją 
Napoleon na dłoni chciał do Paryża prze
nieść, świętych Jakuba i Filipa za zielo
nym mostem, sapieżyński św. Michała i 
pacowski przebogaty świętych Piotra i 
Pawła na Antokolu, najbardziej baroko
wy św. Teresy i tak dalej aż po kaplicę 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, klejnot 
Ziemi Wileńskiej.
Do cudownego Obrazu Matki Miłosierdzia 
biegły najczęściej także w Święta Bożego 
Narodzenia myśli osób wypędzonych ze 
stron rodzinnych, prześladowanych, 
skrzywdzonych. Przejmujące są relacje o 
pożegnaniach filaretów i filomatów, zapi
sy o losach Sybiraków, więźniów NKWD. 
W kolędzie pani Zofii Bohdanowiczowej 
przybiegli oddać hołd swej Pani ci z Ka
zachstanu, zza Uralu, ze Smoleńska; zmie
rzali do Ostrej Bramy chłopcy z brygad 
Armii Krajowej od Lidy, Oszmiany, przez 
Puszczę Rudnicką.
Dziś Polacy wileńscy najliczniej stawią się 
na Msze świąteczne w kościele podomini- 
kańskim Świętego Ducha. Zbierze się tłum 
starszych i młodych, do Pana popłyną sło
wa modlitwy i śpiewy. W małym sklepi
ku w kruchcie można było kupić siano na 

wigilijny stół. W dniach poprzedzających 
Boże Narodzenie migały światełka na cho
inkach, w sklepach panował duży ruch, 
szukano zwłaszcza „różnych łałmyków, 
dla kużdego inakszych”, czyli podarków. 
Powrócę jeszcze do Adama Mickiewicza, 
tak silnie związanego z Wilnem i tak praw
dziwie czczonego w tym mieście. Ż róż
nych powodów poeta nie przyjechał tu z 
Kowna na Boże Narodzenie w 1820 roku. 
W liście do Józefa Jeżowskiego napisał: 
„Potrzebuję jakiegoś obałamucenia i odu
rzenia, słuchania jakich rozmów, myśle
nia o czym innym, gadania. Wszystko to 
miałem w Wilnie, a chociaż czułem zmor
dowanie, wszakże byłem weselszy...”.
Tak jest i obecnie. Nasi kochani Wilniucy 
są bardzo zmordowani, utrudzeni warun
kami życia, zmęczeni nerwowością, zatro
skani o podzielone rodziny, ciężko do
tknięci przez wichry historii. A przecież 
będzie w Święta wesoło, gadatliwie. Czy 
kto inny potrafi tak rzewnie śpiewać ko
lędy i składać życzenia? A wcześniej wy
czarować prawie z niczego potrawy na stół 
wigilijny? „
Starsi pamiętać będą i o Świętych Wie
czorach, jak wymarzonych do spotkań i 
gawęd. Młodsi szybciej zajmą się przygo
towaniami do Nowego Roku. I oby nie 
okazały się akuratnymi słowa Dominika 
Kuziniewicza: „Ot tobie i z Nowym Ro
kiem, z nowym szczęściem. Rok, może i 
nowy, a biedy, to widzisz, zostawszy sia 
stare”.
Życzmy sobie serdecznie, pod każdą sze
rokością i długością geograficzną, Świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku bez 
bied. A całego następnego roku przynaj
mniej bez dużych bied.

Adam Dobroński
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Ciąg dalszy Ze str. 3

NARODZINY 
MISTYCZNE

Inne zaś przyprowadziły zlęk- 
nionych pasterzy i próbują im 
tłumaczyć, przed kim klęczą i 
komu oddają pokłon. Następ
ne, namalowane w dolnej par
tii obrazu, bratają się w silnym, 
radosnym uścisku z ludźmi do
brej woli, których głowy ma
larz przystroił wieńcami oliw
nymi. Jeszcze silniej - u anio
łów znajdujących się najbliżej 
narodzonego Dziecięcia - 
przesłanie pokoju zaznaczają 
powiewające na wietrze wstąż
ki z napisem: „Pokój na ziemi 
ludziom dobrej woli”. Ale naj
więcej aniołów unosi się roz
tańczonym kołem nad ziemią, 
nad grotą-stajnią. Jest ich dwa
naście. Zwiewne suknie, wą
skie wstęgi z frazą w języku 
łacińskim: „Chwała Bogu na 
wysokościach”, które trzymają 
w rękach, rysują się na firma
mencie niebliskim otwierając 
równocześnie głębszą i mocno 
oświetloną przestrzeń. Niebie
skie duchy niosą ze sobą dwa- 
nas'cie misternych koron. Bot
ticelli miał na myś'li dwunastu 
Apostołów i słowa Jezusa z 
Ewangelii według św. Mate
usza: „Zaprawdę, powiadam 
wam: Przy odrodzeniu, gdy 
Syn Człowieczy zasiądzie na 
swym tronie chwały, wy, któ
rzy poszliście za Mną, zasią
dziecie również na dwunastu

tronach, sądząc dwanaś'cie 
pokoleń Izraela” (19,28).
Kiedy Bóg się rodził, połą
czył niebo z ziemią na tę 
jedną niezwykłą Noc. Zło 
tego świata ustąpiło dobru i 
miłości. Zło, czyli diabły mi
kroskopijnej wielkości, 
skrywające się w rozpadli
nach skalnych, musi ustąpić, 
gdyż „rodzi się Koś'ciół, któ
rego nie przemogą bramy 
piekielne”. Symbolika „na
rodzin mistycznych”, na 
równi z kolorystyką, tech
niką i warsztatem, stanowi o 
artystycznej wartości dzie
ła, ukazując jednocześnie 
niezrównany talent i głębo
ką mądrość jednego z naj
wybitniejszych przedstawi
cieli włoskiego Renesansu. 
„W grocie betlejemskiej ro
dzi się więc Kościół, a po
niżej tej sceny oglądamy ra
dosny obraz przemiany 
życia na ziemi. Bóg stał się 
człowiekiem nie po to prze
cież, aby zamknąć byty w 
skończonych i nieprzemien- 
nych formach, lecz po to 
właśnie, aby dokonać trans- 
figuracji samego sposobu 
ich istnienia. [...] Stajenka 
betlejemska to świątynia 
Wielkiej Przemiany.” Prze
miany, której potrzebujemy 
- na którą cały rok czekamy 
i bez której nie wyobrażamy 
sobie naszych Świąt.

Anna Sobolewska

Dokończenie ze str. 7

...LUDZKIM GŁOSEM
Ja się boję Leppera, dlatego że 
jest nieobliczalny. Niech tępi 
łapówkarstwo, ale nie uczci
wych, bogatych Polaków”.
J. L. z Wałbrzycha przytomnie 
zauważa: „Im bardziej będą się 
czepiać Leppera, tym będzie 
miał większe poparcie”. „Mar- 
wiac” zgadza się, że „Polska 
przeżarta jest do cna złodziej
stwem i korupcją, ale zjawisk 
tych nie uleczy Lepper”. Z ko
lei „Sympatyk” twierdzi, że 
„Lepper został wpuszczony w 
maliny i teraz za to zapłaci”. 
Jak wygląda więc poparcie dla 
przewodniczącego „Samoobro
ny”? Zacznijmy od wypowiedzi 
umiarkowanych zwolenników: 
„Lepper nie wyssałby tego 
wszystkiego z palca, coś w tym 
musi być” (Andrzej), „Uważam, 
że ma rację w 70%” (OZ). Czym 
dalej w las, tym zauważamy co
raz większe poparcie: „Czy 
przypadkiem Lepper nie jest 
pierwszym politykiem, który 
miał odwagę powiedzieć, że po
litycy to szuje?” (Nitric). W tej 
wypowiedzi uwagę zwraca logi
ka autora, który nazywając Lep
pera politykiem, imputuje mu, 
że i on sam jest szują. Natomiast 
niejaki „Daro” zachwala Samo
obronę: „Trochę świeżej krwi w 
parlamencie - popieram”. Po
dobnego zdania jest „Jang”: 
„Samoobrona Leppera wyrosła

na fali słusznej obrony przedsię
biorczych chłopów przed nisz
czeniem rolnictwa i wyprzedażą 
polskiej ziemi. Nic dziwnego, że 
naruszyła prawo sprzedajnej 
władzy. Ale to ich zasługa, a nie 
wina”. „Simon” uważa nawet, że 
„pan Lepper to posłaniec Nie
bios. Wszyscy powinni wspierać 
pana Andrzeja, który jest ostat
nią deską ratunku”. Kasia z 
Olsztyna wzdycha: „Oby pan 
Lepper miał dużo siły”, nato
miast trochę ostrożniejszy Hen
ryk pyta: „A może Lepper ma ra
cję?”. Co popiera niejaki Ka
sperczyk: „Niech wyjdzie praw
da. Brawo”. „Zadra” apeluje: 
„Dajcie mu czas. Myślę, że na
leżałoby w więzieniu umieścić 
Tuska i spółkę”. I jeszcze „bo- 
jowniczek”, który pisze: „Lep
per staje w obronie biednych. 
Może jego metody są brutalne, 
ale przynajmniej próbuje coś' 
robić (...). Czas wreszcie prze
trzepać tych ludzi i całą Polskę”. 
Tyle wybrane dialogi interneto
we, które zdają się mówić wię
cej niż prasowe doniesienia na 
temat wschodzącej gwiazdy (a 
może spadającej?) A. Leppera. 
Mam jednak nadzieję, że do 
świątecznej Wigilii zasiądziemy 
wypatrując na Niebiosach zwy
kłych, tradycyjnych gwiazdek. 1 
że będzie jednak normalnie tak
że w kraju. Czego wszystkim 
Czytelnikom „GK” jak najser
deczniej życzę...

Bohumil Prohazka
- adwentowy internauta

Najważniejszym wyda
rzeniem kończącego 

się 2001 roku był niestety zamach 11 wrze
śnia na Stany Zjednoczone. Piszę „nieste
ty”, bo marzyłby się nam wszystkim inny 
początek nowego stulecia, mniej tragicz
ny i mniej złowróżbny. Zwycięstwo Ame
rykanów w Afganistanie przyniosło co 
prawda pewne uspokojenie i są podstawy, 
by przypuszczać, że dzięki zwiększonym 
ś'rodkom bezpieczeństwa prawdopodo
bieństwo nowych terrorystycznych ata
ków zmalało. Ale ślady 11 września nie 
znikną tak szybko. W pamięci Ameryka
nów, a zwłaszcza Nowojorczyków, pozo
staną na wiele przyszłych pokoleń. Ruch 
samochodowy i pieszy powrócił na ulice 
Nowego Jorku, ale przyszłość ekonomicz
na i społeczna miasta rysuje się nie najle
piej. Skutki recesji widać na każdym kro
ku: Wall Street miewa się źle, restauracje, 
hotele i teatry jeszcze gorzej. Miasto stoi 
na skraju finansowego, załamania. Jedną 
z licznych konsekwencji 11 września była 
strata 100 tysięcy miejsc pracy. Poziom 
bezrobocia w Nowym Jorku przekracza w

s ° SwsBs/i
tej chwili 6%, a w roku 2002 prawdopo
dobnie osiągnie 8%. Na ulicach pojawili 
się ludzie bezdomni, dawno tu nie widzia
ni. Kolejki po bezpłatne posiłki stają się 
coraz dłuższe. W listopadzie schroniska 
dla bezdomnych przyjęły na noclegi re
kordową liczbę 29 tysięcy osób. Ludzie, 
którzy utracili pracę po 11 września, je
żeli nie posiadają oszczędności czy rodzi
ny mogącej ich wesprzeć, nie są w stanie 
sprostać kosztom utrzymania w Nowym 
Jorku i nie mają po prostu gdzie iść. 
Otrzymują 140 dolarów pomocy tygodnio
wo, ale najskromniejsze mieszkanie w 
Nowym Jorku kosztuje co najmniej 800 
dolarów miesięcznie.
Wielkie przedsiębiorstwa wyprowadziły 
się z częściowo zniszczonego Manhattanu 
i przeniosły się do dzielnic tańszych, bar
dziej dostępnych i mniej niebezpiecznych. 
Te firmy, które zdecydowały się pozostać, 
bardzo drastycznie zredukowały swój per
sonel. Nikt nie ma ochoty instalować się 
w pobliżu „Ground Zero”, a World Trade 
Center w najlepszym wypadku odbudowa
ny zostanie za sześć lat. Rekonstrukcja ma 

się rozpocząć już w roku 2002. Obietnicę 
taką na ręce nowego mera Nowego Jorku 
Michaela Bloomberga złoży! Larry Silver
stein, wielki przedsiębiorca budowlany, 
który w lipcu 2001 roku - na niecałe dwa 
miesiące przed zamachami - za przeszło 
3 miliardy dolarów wynajął dwie wieże 
World Trade Center na 99 lat. Nie wiado
mo jeszcze, ile wież uda mu się odbudo
wać. Będzie to zależało od finansów, a 
więc od odszkodowań, które powinien 
otrzymać od spółek ubezpieczeniowych. 
Silverstein w każdym razie planuje 
wznieść budynki mniej okazałe, zaledwie 
50-55-piętrowe, a więc mniej narażone na 
ciosy niż wyniosłe 110-piętrowe Twin 
Towers, zniszczone 11 września. Chce tak
że wybudować pomnik pamięci osób, któ
re zginęły w wieżach w dzień zamachu. 
Trwa dyskusja nad formą, jaką powinien 
mieć ten monument. Pomysłów nie braku
je. Miesięcznik „City” proponuje stwo
rzyć w samym centrum WTC Plaza skwer 
otoczony rzeźbami, przedstawiającymi ra
towników, strażaków i policjantów, którzy 
zginęli niosąc pomoc ofiarom zamachu. 
Ktoś inny chciałby użyć tego, co pozostało 
z bliźniaczych wież, a więc odłamków be
tonu i stali, by zbudować pomnik na
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POLSKA
■ Nakładem Domu Wy

dawniczego „Elipsa” w Warszawie uka
zał się bardzo interesujący Leksykon pol
skiego dziennikarstwa, autorstwa Elżbie
ty Ciborskiej. Obecnie autorka porzygo- 
towuje kolejny Leksykon, w którym znajdą 
się biogramy polonijnych dziennikarzy, 
redaktorów i publicystów prasy, radia i 
TV. Wszyscy zainteresowani zamieszcze
niem swojego biogramu w przygotowywa
nej publikacji proszeni są o nadsyłanie an
kiety zawierającej informacje: [i]. Nazwi
sko, [2], Imiona, [3] Pseudonimy, [4J 
Dzień, miesiąc, rok i miejsce urodzenia, 
[5] Studia: wydział, nazwa uczelni, rok 
ukończenia; inne stopnie naukowe, [6] 
Praca zawodowa i społeczna (podać re
dakcje i lata pracy), [7] Członkostwo SDP 
lub innych stowarzyszeń dziennikarskich, 
[8] Nagrody i odznaczenia za twórczość 
dziennikarską i społeczną, rok nadania, [9] 
Dokonania w zawodzie i pracy społecz
nej: prace redakcyjne, własna publicysty
ka, [10] Twórczość (wystawy, sztuki, 
słuchowiska itp.), [11] Książki (tytuł, rok 
wydania, wydawca), [12] Hobby, sposób 
spędzania wolnego czasu, [13] Ulubione 
lektury, [14] Adres, [15] Data wypełnie
nia ankiety. Ankietę wraz z fotografią typu 
paszportowego należy przesłać pocztą 
normalną lub elektroniczną pod adresem: 
Elżbieta Ciborska - ul. Promyka 3 m. 96, 
01-604 Warszawa, Polska; e-mail: cibor
ska® poczta, wp.pl.
■ W listopadzie odbyło się w Warszawie 
trzydniowe sympozjum konsultacyjne 
przedstawicieli największych organizacji 
polonijnych z czterech kontynentów,

Hudson River. Wysunięta także zo
stała koncepcja pozostawienia na miejscu 
części szkieletu Twin Towers, czyli tego, 
co tak dobrze znamy z reportaży fotogra
ficznych.
Poza tym od końca września artyści i 
członkowie zarządu miejskiego pracują 

j w^^p>ćllne nad projektem oświetlenia , któ-
! re i^^kcc^n^tuow^^łc^tjy na nocnym ni^tiec 

Nowego Jorku sylwetki wież. Firma z 
1 Turynu, wyspecjalizowana w podświetla

niu pomników, gotowa jest zainstalować 
88 reflektorów o wyjątkowo dużej mocy, 
które byłyby zdolne wykreować ze sno
pów światła złudzenie World Trade Cen
ter z ich 417 metrami wysokości.
Prędzej czy później wieże zostaną odbu
dowane. Rany materialne zabliźnią się. 
Rany moralne pozostaną otwarte. Nikt nie 
zwróci życia ponad 3 tysiącom niewinnych 
ludzi, na których 11 września spadły sa
moloty porwane przez terrorystów. Nikt 
nie ukoi cierpienia osób, które w zama
chach straciły swych bliskich.

Anna Rzeczycka-Dyndal

Redaguje Zbigniew A. Judycki

poświęcone przyszłości ogólnoświatowej 
organizacji reprezentującej Polonię i Po
laków za granicą. Sympozjum zakończyło 
się spotkaniem z marszałkiem Senatu prof. 
Longinem Pastusiakiem, który zwrócił się 
do przedstawicieli organizacji polonij
nych z apelem o utrzymanie codziennych 
kontaktów organizacji polonijnych z Se
natem RP.

INDONEZJA
■ Od 1966 r. na misji w Indonezji pracu
je ks. Czesław Osiecki (ur. 10 lipca 1932 
w Poznaniu), ab
solwent Katolic
kiego Uniwersyte
tu Lubelskiego i 
Uniwersytetu 
Łódzkiego. 
Przez wiele lat był 
wikariuszem w pa
rafiach Wangka, 
Warukia i Mangu- 
lewa oraz pełnił 
funkcję prefekta w 
szkołach średnich i 
nauczyciela religii.
Autor licznych artykułów oraz książek 
wspomnieniowych z pracy w Indonezji. 
Inicjator akcji wspierania sierot, m.in. po
przez zabezpieczenie im opłat za naukę 
w szkołach i pobyt w internacie.

FRANCJA
■ W Instytucie Świętego Kazimierza w 
Vaudricourt odbył się zjazd Bractwa 
Żywego Różańca. Mszę św. podczas zjaz
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du koncelebrował ks. abp Antoine Ntalou 
z Kamerunu.
■ Prawie od początku rozwijającego się 
w Kościele zorganizowanego ruchu mo
nastycznego, wielu wierzących pragnęło 
podzielić styl życia zakonników i zakon
nic, aby uczestniczyć w ich dobrach nad
przyrodzonych i zapewnić sobie zbawie
nie. Wielu, jak wiemy z historii, opusz
czało życie świeckie i przyłączało się do 
konkretnej grupy zakonnej, co nie było 
jednak możliwe dla wszystkich. Powstały 
więc tzw. Trzecie Zakony (tercjarze, ter- 
cjarki), które zrzeszają ludzi żyjących 
życiem świeckim, ale spełniających pew
ne praktyki właściwe danemu zakonowi. 

Są to na ogół gorliwi katolicy, którzy po
szerzyli swoją świadomość katolicką na 
cały Kościół. Najbardziej są nam znane 
franciszkańskie i dominikańskie ugrupo
wania tercjarskie. Mniej u nas znana jest 
formacja Przyjaciół Misji Oblackich. 
Osobną formą wcielenia człowieka świec
kiego w szeregi zakonne jest członkostwo 
honorowe, przyznawane za szczególne 
zasługi. W ten sposób do Wspólnoty Ob
latów Maryi Niepokalanej zostali włącze
ni 25 października Lucie Ditte-Adam i Hu
gues Cecchy. O. Józef Kuroczycki OMI, 
za pośrednictwem prowincjała o. Grzego
rza Napierały, skierował w tej sprawie 
prośbę do Przełożonego Generalnego w 
Rzymie. Był to pierwszy dla Wiceprowin- 
cji przypadek obdarowania honorami 
zgromadzenia ludzi świeckich. [M. K.] 
■ Za rok 2001 prestiżową francuską Grand 
Prix de la Fondation Napoleon otrzymał 
Andrzej Nieuważny za książkę My z Na
poleonem wydaną w 1999 roku we 
Wrocławiu w serii „A to Polska właśnie”. 
A. Nieuważny urodził się w I960 w War
szawie. Studia historyczne ukończył na 
Uniwersytecie Warszawskim. Adiunkt w 
Instytucie Historii i Archiwistyki na Uni
wersytecie Mikołaja Kopernika w Toru
niu. Autor licznych artykułów i publika
cji książkowej Kampania 1813 roku na 
północnym zachodzie Księstwa Warszaw
skiego. Napoleońska twierdza Toruń i jej 
obrona (1995). W latach 1993-1997 
wykładał na Université Nancy 2; 
współpracownik Centre d’Etudes du Mon
de Russe, Sovietique et Post-Sovietique 
przy EHESS w Paryżu. Zajmuje się histo
rią XIX wieku, historią wojskowości oraz 
przedstawieniem historii w propagandzie 
i literaturze popularnej.

1

WIELKA BRYTANIA
■ W dniu 26 listopada 2001 r. 
zmarł w Bradford Jan Orłowski, 
podoficer 1. Dywizji Pancernej. 
Były delegat Rządu RP na emigra
cji, były prezes Zjednoczenia Pol
skiego w Bradford, członek władz 
SPK, współorganizator i założyciel 
Koła SPK nr 451 w Bradford i jego 
prezes przez 28 lat. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim i Koman- 

pw»...’— dorskim Orderu Odrodzenia Pol
ski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Kombatanckim Krzyżem 

Zasługi SPK oraz wieloma odznaczenia
mi brytyjskimi, belgijskimi, francuskimi i 
holenderskimi.
■ Jury Konkursu Polskiej Fundacji Kul
turalnej w Londynie i „Tygodnia Polskie
go” na wspomnienia emigracji polskiej z 
lat 1956-1990 postanowiło przyznać dwie 
równorzędne II nagrody (po 250£), ufun
dowane przez Feliksa Laskiego, Antoni
nie Twardowskiej i Kazimierzowi Jatcza- 
kowi. Natomiast III nagrodę ufundowaną 
przez Irenę i Stanisława Michałowskich 
(150£) Krystynie Dulak-Kulej. Czwartą 
nagrodę (wyróżnienie), ufundowaną przez 
Annę Rut (100£), przyznano Annie Fronc- 
kiewicz.
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Chciałbym bardzo prze
prosić moich Czytel

ników za staroswiecwi ję
zyk, przy którego pomocy 

usiłuję tu co tydzień przekazywać jako- 
weś myśli, zresztą może nie zawsze zbyt 
odkrywcze czy oryginalne. Przecież już 
prawie cały rok deliberuję w nowej epoce 
trzeciego tysiąclecia, a ciągle jeszcze nie 
potrafię się wyzbyć swego przestarzałego 
mentalnie, dwudziestowiecznego stylu re
flektowania. A tu w Kraju wszystko wo
kół mnie się rekonstruuje, restrukturyzuje 
i globalizuje, świat pod względem filolo
gicznym - i nie tylko - staje się jedną wielką 
wioską, a z kolei moja wieś, Laskowizc, 
wielkim ś'wiatem. Natomiast w polskim 
parlamencie, ku zdumieniu wyborców, po
słowie wyrażają się coraz bardziej niepar
lamentarnie. Coraz częściej komunikują się 
między sobą za pośrednictwem takich słów, 
jak „kanalia”, „łajdak”, „śmieć”, „cham” 
itp.
Lepperyzacja naszego cudownego języka, 
zwana dawniej wulgaryzacją, postępuje 
niesłychanie szybko, a tymczasem nasza 
mowa na wyrażenie jednej, akceptującej 
myśli posiada tyle słów, że można się nimi 
pławić prawie bez końca, choćby: owszem, 
zaiste, istotnie, zapewne, pewnie, dopraw
dy, oczywiście, naturalnie, niezawodnie, 
niewątpliwie, bez wątpienia, bynajmniej, 
rzeczywiście. Niestety, środowiska ucho
dzące kiedyś za inteligentne, a właściwie 
inteligzeckiz, w procesie pospiesznie wy
stępującej, niepohamowanej żądzy wyrzu
cania z siebie wyrazów uznanych po
wszechnie za nieprzyzwoite, nawet takie 
niewinne sznonimiczne określenia, jak do
kuczliwy, nudny, namolny, marudny, na
trętny czy natarczywy, zastąpiły dziś w 
potocznej mowie jednym brzydkim wy
razem -upierdliwy.
U nas na wsi staropolski język sieradzki, 
który onegdaj prawie nie zawierał brzyd
kich słów, co najwyżej brzydkie myśli, 
obecnie najbardziej szpecą, wystawiając 
mu świadectwo ubóstwa obyczajowego, 
niedawni chłopo-robotnicy, którzy na ogół 
stracili pracę w mieście i być może z tego 
powodu, oraz z nudów stąd wynikających, 
ćwiczą głośno w trakcie konsumpcji piwa 
przzeiesionz stamtąd knajacki żargon. 
Dotychczas błuźnierczą semantyką posłu
giwali się najczęściej chłopcy z warszaw
skiej Pragi lub łódzkich Batut, czy z przed
mieść Krakowa, a także wszelkiej maści 
kryminaliści z całej Polski, wyrażający swe 
negatywne emocje i wątłe myślątka przy 
pomocy ostrych ksyw mowy więziennej 
czy wiązanej. Ale prymitywnym przestęp
com osadzonym w celi, pozbawionym 
wszelkich złudzeń, nadziei i wolności trud
no się dziwić, że przeklinają swój nędzny 
los najbrzydszymi słowy. Zresztą najcięż
sze epitety ulegają Z czasem procesowi 
ewolucji i łagodzeniu swego sensu, choć 
bywa i odwrotnie, jak np. ze słowem „cho
lera”, które kiedyś oznaczało chorobę, a 

teraz jest przekleństwem. Za czasów Jana 
Kochanowskiego szlachcic obrzucony 
wyrazem k i e p, chwytał bez namysłu za 
karabelę i bronił nią swej obrażonej dumy 
do pierwszej kropli krwi. Dziś to słowo 
jest raczej żartem niż obelgą i gdyby Lep
per ugodził nim Cimoszewicza z trybuny 
sejmowej, swe -m-eeiny Andrzeja obcho
dziłby nadal jako wicemarszałek. Kiep 
bowiem przy kanalii to prawie komple
ment. Zupełnie inaczej ma się sprawa z 
taką wąską kitką, powiedzmy wstążeczką 
przyfastrygowaną do nakrycia głowy. W 
średniowieczu jej określenie nie budziło 
żadnych ujemnych skojarzeń, teraz brzmi 
tak obraźliwie, że nawet Lepper wyłączył 
ją ze swego bogatego kompletu wyzwisk, 
więc i ja, nie chcąc być gorszy od eksmar- 
szałka, pozwolę sobie powstrzymać od jej 
nazwania.
Sens niektórych słów rzeczywiście ulega 
radykalnym zmianom w ostatnim czasie 
tak bardzo, że wiele środowisk studenc
kich może śmiało rywalizować na tym 
polu ze slangiem świata przestępczego. I 
nie mam tu na myśli miejsc wstydliwych, 
gdzie rozwiązuje się nagminnie kwestie 
natury fizjologicznej i gdzie już od dawien 
dawna różni dewianci dają upust swym 
chorobliwym skłonnościom. Oto służę 
przykładem: napisem na plakacie „Piwni
ca studencka zaprasza na andrzejkową 
imprezę obsługiwaną przez studentów fil- 
mówki. W programie zajebiste atrakcje. 
Wjazd dwie dychy” w holu głównym Wy
działu Filologicznego Uniwersytetu Łódz
kiego, który został tam umieszczony w 
dniu, kiedy nasi parlamentarzyści prześci
gali się we wzajemnym obrzucaniu, ujmu
jąc to elegancko, niezbyt wytwornym 
słownictwem. Oczywiście nie muszę chy
ba dodawać, że przywódca Samoobrony, 
jak wskazuje sama nazwa jego ugrupowa
nia, bronił się naj brutalniej szymi wyrazy 
przed swą degradacją. Nie wiem, czy swy
mi wystąpieniami publicznymi zapisze się 
w annałach polskiego parlamentaryzmu, 
osobiście uważam, że dużym byłoby dlań 
zaszczytem czyścić buty Piotrowi Skardze, 
ale być może, że w świecie przestępczym, 
zlokalizowanym w miejscach odosobnie
nia, jego autorytet po tych oratorskich po
pisach wzrośnie, a jego retoryka znajdzie 
się na właściwym miejscu, mam nadzieję 
razem ze swym twórcą. Wszystko dziś za
leży od gorliwości służbowej minister Piw- 
nik, która - przypomnijmy mimochodem 
- jest także Prokuratorem Generalnym.
Ale spójrzmy, tak choćby dla relaksu, na 
ten skandal kryminalny natury czysto po
litycznej, którego finału jeszcze nie zna
my, przynajmniej ja nie znam w dniu Bar
bórki, w którym płodzę ten tekst, z dru
giej zupełnie strony. Nawiasem wspomnę, 
że niektórzy krajowi felietoniści, w ra
mach dającego znać o sobie coraz częściej 
zjawiska zwanego koprolalią, słowo „bzdu
ra” zastępują nagminnie słowem „bzdet”. 
Wracajmy jednak do przerwanej myśli. A 

gdy się okaże, że wszystkie nagrania, ka
sety, dokumenty i w ogóle „kwity”, będą
ce w posiadaniu eksmarszałka, znajdą po
krycie, choćby częściowe, w rzeczywisto
ści? Co wtedy zrobi prezydent Rp? Co 
uczyni premier rządu? Jak zachowa się 
marszałek Sejmu? O marszałka Senatu nie 
pytam, gdyż wiem, jak się zachowa, bo 
go dobrze znam. Pytania te stawiam przed 
Świętami Bożego Narodzenia, ale po balu 
Sylwestrowym chcielibyśmy wszyscy w 
Polsce znać na nie odpowiedź, gdyż w 
przeciwnym razie pogrążymy się, a może 
całkiem utoniemy, ugrzęźniemy w bez
dennym nurcie wątpliwości, produkują
cym zbiorowy pesymizm. Prywatnie wo- 
lałbym, aby to wszystko okazało się huc- 
pą, insynuacją, gdyż nie chce mi się wie
rzyć, żeby w Polsce było tak dużo minia
turowych ludzi wśród elit politycznych. 
Korupcja faktycznie stała się u nas ciężką 
plagą, ale obym się mylił przypuszczając, 
że została ona wykreowana z premedytacją 
przez pezetpezrowską nomenklaturę prze
szło dwadzieścia lat temu. Ludzie ci bę
dąc w pełni świadomi, gdyż posiadali głęb
szą wiedzę niż reszta, że system socjali
styczny wskutek swej niewydolności ska
zany jest na naturalną śmierć i nie ma sen
su przedłużać jego agonii, stworzyli pro
gram łagodnych przemian i zawłaszcze
nia - w pierwszym rzędzie przez elity par
tyjne - majątku narodowego. Trzeba przy
znać, że swój plan zrealizowali doś'ć do
kładnie, przejmując prawie 80% tego ma
jątku na własność.
Zapewniam, że nie są to bajdurzenia czło
wieka ogarniętego spiskową teorią dzie
jów. Przypadek zdarzył, że w 1988 roku 
zapisałem się na kurs, w którym uczestni
czyła większość sekretarzy partyjnych sie
radzkiego regionu. Po jego ukończeniu 
wszyscy otrzymali dokumenty uprawnia
jące m.in. do legalnego zakupu ziemi. Nie 
sądzę, żeby to był jakiś zbieg okoliczno
ści, przypadkowo to tylko ja się znalazłem 
w tym towarzystwie. Miało to co prawda 
miejsce na szczeblu gminnym, ale słysza
łem o podobnych szkoleniach na szczeblu 
rejonowym, wojewódzkim i centralnym. 
Sporo towarzyszy wysyłano wówczas rów
nież na szkolenia zagraniczne, co w pełni 
mogą potwierdaićBalcerowicz, Rosati i 
wielu innych.
Tajemnicę pokojowych i zagadkę udanych 
przemian systemowych w Polsce zna do 
tej pory zapewne bardzo mało osób. Co
raz częściej się dowiadujemy, że w wielu 
zakładach państwowych szefów „Solidar
ności” mianowały specsłużby. To prawdo
podobnie z ich inspiracji organizowano w 
niektórych strategicznie ważnych przed
siębiorstwach nowe związki zawodowe. 
Oczywiście nie wszędzie i nie popadajmy 
tu w przesadę, SB nie było wszystkowie
dzące, choć jak wiadomo kilku prze
wodniczących związku na szczeblu regio
nalnym udało im się zwabić. Mimo 
wszystko „Solidarność” zrobiła kupę do
brej roboty dla Polski, a że dziś jej legen
da zbladła, to może i dobrze, mitami na 
dłuższą metę żyć się nie da. I nie warto.

Karol Badziak
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W BLASKU BETLEJEMSKIEJ GWIAZDY

Szybko zapada mroźny, wigilijny wie
czór na gwarne ulice miasta. Migające 
wszędzie kolorowe s'wiatła neonów, barw

nie przystrojone wystawy błyszczącymi 
girlandami przyciągają tu i ówdzie prze
chodniów, którzy gorączkowo załatwiają 
swoje ostatnie sprawunki świąteczne. Każ
dy się spieszy, każdemu pilno do domu, 
aby na czas zdążyć do wigilijnego stołu. 
Wśród tego gwarnego tłumu boczną ulicą 
zdąża również do swego domu starsza ko
bieta - Agata. Idzie powoli, krok za kro
kiem, zmęczona, przygarbiona, co chwilę 
przystaje, aby uspokoić zbyt szybko biją- 
ce serce. O, jakże ciąży jej dzisiaj ta nie
wielka torba w ręce, w której tak mało 
prowiantu: kawałek ryby i bulka z makiem 
- ot, to co potrzebne samotnej, starszej 
kobiecie na wieczerzę wigilijną, aby tra
dycji stało się zadość. 
Zaczyna prószyć śnieg. Srebrne płatki 
wirują wokół jej głowy, jak te uparte my
śli o dzieciach. Ileż to lat upłynęło od cza
su, kiedy poszły daleko od niej w świat. 
Całkiem jak te ptaki, co ledwo opierzone 
wylatują z gniazda. „Co te moje dzieci te
raz robią? - z cichym westchnieniem my
śli Agata. - Czy zasiądą razem do wigilii z 
opłatkiem w ręku? Czy są zdrowe? Czy 
wspomną o starej matce?”. Już tak dawno 
dostała ostatni list od nich.
Tak rozmyślając, dochodzi do swego blo
ku mieszkalnego. Wszystkie okna jasno 
oświetlone, w niektórych widać choinki

RYS. L). (JSIKOWSKA

przystrojone kolorowymi 
światełkami, na klatce scho- i 
dowej smakowicie pachnie =»e 
świeżo upieczonym ciastem. =s 
Wszędzie radośnie i świątecz- »■£ 

Tolz ioL- 11 L-inie. „Tak jak u mnie kiedyś” ^-1 ' 
- myśli Agata. Zgrzytnął S“!|(
klucz w zamku i oto jest u 
siebie. Pokój zalało jasne cie
płe światło. Na stole bieli się 
opłatek - z kim go przełamie? 
Usiadła na chwilę. O, jak to „ 
dobrze w takiej ciszy świą
tecznej sięgnąć pamięcią do 
beztroskich lat dziecinnych. 
W cichej zadumie widzi Aga
ta swój rodzinny dom, otulo
ny puchowym śniegiem, wy
iskrzone gwiazdami niebo, 
biel opłatka w rękach ojca i 
matki, najdroższe twarze bliskich, blask 
oświetlonej choinki, a wszystko oprawio
ne w ramę miłości i wspomnień. Echa 
życzeń i błogosławieństw płyną za nią. 
Kiedy to było? Wiele, wiele lat temu. Ta
kie same „gwiazdki” przeżywała kiedyś 
ze swoją rodziną we własnym domu. Tę 
rodzinną atmosferę odnajduje Agata jako 
coś niezwykłego, cennego, coś, do czego 
często powraca, aby zaczerpnąć sił do prze
zwyciężenia kłopotów, goryczy, samotno
ści, tęsknoty za dziećmi, aby na chwilę za
pomnieć o tym, że jej własne ognisko do
mowe wygasło na zawsze.

Spojrzała na szopkę be
tlejemską ustawioną 
ebok opłatka. Matka 

; Najświętsza otula Je
zuska rąbkiem swojej 

i* sukni. „Ona przeżywa
ła to, co każda matka - 

1 myśli Agata - tylko o 
wiele więcej, bo biedę, 

, cierpienia, troski i bez- 
z brzeżny lęk o swoje 

■ Dziecko. Nie miała Go 
V" czym nakarmić, przy

odziać, a później w 
/ < strachu i rozterce ucie- 
/ ka ze swym Maleń

stwem do Egiptu, chro
niąc Je od niechybnej 

i śmierci z rąk Heroda”, 
Cóż znaczą te jej 
wszystkie kłopoty, 
zmartwienia i żale w 

obliczu tego, co przeżywała ta Boża Ro
dzicielka. Wszelkie skargi umilkną w głę
bokim hołdzie dla tej najczulszej, kocha
jącej Matki.
W zmęczonym sercu Agaty osiada jakiś 
błogi spokój. Wydaje jej się przez chwilę, 
że życie w długim szeregu lat nie karmiło 
jej goryczą zawodów, nie przyprószyło 
włosów siwizną, nie pochyliło mocno ku 
ziemi. O, gdyby miała moc zatrzymania 
tych wigilijnych, pięknych chwil przez 
cały rok!

Dokończenie na str. 16

Poziomo: A-1. Miasto, w którym narodził się Jezus; A- 
13. Niedostępne dla grzesznika; B-8. Niedokrwistość; C
1. Syn Boży; C-13. Jeden z darów ofiarowanych Jezusowi 
przez Mędrców ze Wschodu; D-8. Pyza; E-1. Promienio
wanie, wydzielanie się; E-13. Część paleniska pieca; G-1. 
Model citroena; G-13. Dawniej: pontyfikalne nakrycie gło
wy papieży; 11. Marka samochodu osobowego produkcji 
czeskiej; 113. Rodzaj skrzyżowania ulic; K-1. Maryja dla 
Jezusa; K-13. Najpopularniejsze w świecie chrześcijań
skim imię kobiece; M-1. Budynek ze sceną; M-10. Wytła
czana we wzory, malowana i złocona skóra koźla używa
na w okresie renesansu m.in. do oprawiania ksiąg; N-5. 
Część łańcucha; 01-1. Oblubieniec Maryi; 01-10. Codzien
na rozmowa z Panem Bogiem; P-5. Wieś pod Siedlcami, 
w której 10 kwietnia 1831 r. wojska polskie pokonały prze
ważające liczebnie oddziały rosyjskie; R-1....... Brama w
Wilnie; R-10. Dziewczęca zabawka.
Pionowo: 1-A. Baty, chłosta, lanie, manto; 1-K. Jan (1830
93), najwybitniejszy przedstawiciel polskiego malarstwa hi
storycznego; 2-E. Masowe, bestialskie mordowanie ludzi;
3- A. Przyrząd kuchenny do rozdrabniania warzyw; 3-K. 
Przewóz osób lub ładunków przez obszar innego państwa;
4- G. Polak; 5-A. Uniesienie religijne; 5-K. Zanik organów
lub tkanek organizmu; 8-A. Na twarzy Zorro; 8-M. Posag 
panny młodej; 10-A. Narodził się przed 2000 lat w Betle
jem; 10-M. W Polsce (XI-XII w.): dostojnik zarządzający 
okręgiem administracyjnym; 13-A. Miejscowość, w której 
Jezus spędził dzieciństwo; 13-K. Na piersi katolicka; 14
G. Cerkiewny obraz; 15-A. Samolub; 15-M. Spoiwo mu
rarskie; 16-G......... Święta z Jezusem, Maryją i Józefem;
17-A. Błona pokrywająca kości; 17-M. Jezioro tektonicz
ne w Afryce Wschodniej.

Rozwiązanie utworzą litery z pół ponumerowanych 
od 1 do 20. Życzymy powodzenia. (Redakcja)

KRZYŻÓWKA NA BOŻE NARODZENIE
- PROPONUJE MARIAN DZIWNIEŁ
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POLONIA - CO DALE/?
UST REKTORA PMK W SZWA/CARII NA BOŻE NARODZENIE

W czasie Świąt Bożego Narodzenia i 
bliskiego już Roku Pańskiego 2002 
składamy sobie życeenia. Nieć h Boża 

opatrzność uchroni całą rodzinę ludzką 
od trzeciej wojny światowej. Niech w na
szej Ojczyźnie wzrasta poczucie godno
ści, w oparciu o te wartości chrześcijań
skie, które tkwią u podstaw naszej tożsa
mości. Niech każda polska rodzina, 
gdziekolwiek zamieszkuje, będzie Bo
giem silna i bezpieczna, z dostatkiem po
wszedniego chleba, w zdrowiu, wzajem
nym zrozumieniu i szczęś'ciu. Niech Po
lonia, zwłaszcza w Zachodniej Europie, 
z odwagą prawdy stanie na straży „su
mienia narodu”. Niech Królowa Polski 
usłyszy nasz śpiew i ujrzy rzeczywistą 
postawę: „Maryjo, Królowo Polski! Je
stem przy Tobie! Pamiętam! Czuwam! 
Wszystkim - błogosławionych Świąt Bo
żego Narodzenia i do siego roku!

Stając pod Kolumną Barską w Rapper- 
swilu, Lech Wałęsa, prezydent Pol
ski w 1994 roku, przypomniał Polonii, 

że ma być „sumieniem narodu”. Taką 
bowiem rolę spełniała Polonia już od 
kilku stuleci, by wspomnieć tylko Wiel
ką Emigrację XIX wieku we Francji, Po

lonię szwajcarską wieku XX czy w ogó
le Polonię wolnego świata w czasie ko
munistycznego totalitaryzmu. Ostatnia 
dekada XX wieku sygnalizuje pewien za
stój i brak wyraźnej ideologii polonijne
go zatroskania o kształt Polski. Punkto
we zrywy humanitarne (powodzie) uka
zują, że starzejące się (bardzo skądinąd 
zasłużone) stowarzyszenia i organizacje 
polonijne, choć jeszcze funkcjonują, 
wszystkie stają wobec pytania, jak jesz
cze długo i - na bazie jakiej filozofii. 
Pytanie to dotyczy także polonijnego 
duszpasterstwa, które de facto najbardziej 
regularnie odczuwa rytm polskiego ser
ca w coniedzielnych celebracjach oraz w 
organicznie połączonym życiu patrio- 
tyczno-kulturalnym. Uzyskanie przez 
Ojczyznę pełnej wolności nie może spo
wodować, i to w żadnym wypadku, przy
słowiowego „spoczęcia na laurach”. A 
może temu sprzyjać, niestety, odziedzi
czone z ostatnich dziesięcioleci banali- 
zowanie (delikatnie mówiąc) spraw Po
lonii przez ówczesny aparat władzy w 
Kraju. Przecież po uzyskaniu wolności 
wcale nie uwidoczniło się jakieś specjal
ne zainteresowanie sprawami Polonii 
żadnego z kolejnych rządów III 
Rzeczypospolitej. Co więcej, krzyczącym 
paradoksem jest fakt, że mniejszość nie
miecka (niezależnie od wyników głoso
wania!) ma zapewnioną w polskim par
lamencie pewną ilość miejsc, a o Polonii 
- głucho, pusto, bez szans, owszem - 
zdziwienie i coś tak, jakby cała Polonia 
gwałtownie wyemigrowała... na inną pla
netę! A przecież nie jest sloganem, że 
stanowimy 25 % narodu i „żywotną jego 
część” (Jan Paweł II). Czy naprawdę tak 
ciasno jest w partyjnych rozgrywkach nad 
Wisłą, że w polskim parlamencie nie zo
stawia się żadnej absolutnie przestrzeni 
dla emigracji?
Jeżeli angielska matka mówi swemu 
dziecku: „Be good”, a francuska - „Sois 
sage", Polka nie może przestać ze swo
im „ Bądź dzielny ". Wierni naszym mat

kom, wierni Matce-Ojczyźnie, z wielką od
wagą prawdy trzeba nam wejść w sprawy 
dotyczące Polski z misją właś'nie „sumienia 
narodu”. Kiedyś walczyliśmy z narzucaną 
katolickiej Polsce oficjalną ideologią ateizmu 
dialektycznego, dzisiaj trzeba nam bronić 
Polski przed ateizmem praktycznym. Kiedyś 
protestowaliś'my przeciw uzależnieniu Pol
ski od ZSRR, dzisiaj tak bezbarwnie (jeśli w 
ogóle) wypowiadamy się na temat uzależnie
nia wobec kapitału z Zachodu. Czyż nie jest 
skandalem (już narodowym) fakt wyraźne
go serwilizmu wobec zachodnich magnac
kich supermaketów (zwalnianych z podat
ków) przy równoczesnym (najbardziej 
sprawnym) ściąganiu podatków od lichych 
przecież emerytur? Dlaczego i na jakiej pod
stawie prawowita władza w Polsce zmusza 
swoich obywateli do pracy w niedziele - wła
śnie w supermarketach? Nie-Polak miał więc 
prawo do przywilejów, a Polak - we własnej 
Ojczyźnie - nie miał nawet prawa do wolno
ści sumienia? Przecież tego nie było nawet 
w najmroczniejszych czasach stalinizmu. Nie 
wytłumaczy tego żaden argument „proeuro
pejski”. Na Zachodzie niedziela pozostała 
niedzielą. Trzeba nam wchodzić do jednoczą
cej się Europy, owszem, ale z własnym obli
czem, z godnością i ze zdrowym (nie prze
trąconym moralnie) kręgosłupem.
W całej Europie (i nie tylko w Europie) na
rasta fala emigracji ze względu na rosnące w 
Polsce bezrobocie. Nasze ośrodki duszpaster
skie są coraz bardziej zdominowane przez 
młodzież. Upominamy się u władz naszej Oj
czyzny o wprowadzenie w porządek rozmów 
międzynarodowych sprawy legalizacji zatrud
nienia dla wszystkich Rodaków we wszyst
kich krajach ich osiedlenia. Jest to o tyle pil
ne, że wobec „Europejczyka-Francuza", 
„Europejczyka-Holendra" czy „Europejczy- 
ka-Niemca”, „Europejczyk-Polak” nie może 

jawić się wciąż jako 
„Europejczyk” z tzw. 
„ Drugiego Świata 
W roku 2002 Polska 
przewodzi Komisji 
Praw Człowieka ONZ. 
Stoi przed nami wielka 
szansa.

Ks. Krystian Gawron 
Rektor 

PMK w Szwajcarii

Dokończenie ze str. 15

W BLASKU...
Zza ściany sąsiadów dolatuje echo kolędy 
„Lulajże Jezuniu”. Agacie zdaje się, że to 
skądś z jej rodzinnych stron nadlatuje ten 
głos, który drga promieniami Gwiazdy 
betlejemskiej, świecącej najjaśniejszym 
blaskiem nad jej rodzinną ziemią.
Spojrzała na zegar. Już tylko chwile dzie
lą ją od Pasterki.
Nagle w tej świątecznej ciszy zadźwięczał 
telefon. Agata jak tylko może najszybciej 
dopada słuchawki. O Boże, co to? Gdzieś 
z daleka głos najdroższy, najmilszy woła: 

- Mamo, Mamo, dzielimy się wszyscy z 
Tobą opłatkiem! Mamo kochana, wesołych 
Świąt! - Agata drży. Nie może przemó
wić słowa, ale czuje głęboko, że jakiś pro
myk gwiazdy Betlejemskiej otulają swym 
ciepłem, osusza łzy, napełniając serce spo
kojem i świętością wigilijnego wieczoru. 
Radość, wdzięcznoś'ć i miłość zlały się w 
jeden pochwalny hymn, który śpiewać 
będzie na Pasterce narodzonemu Bogu.

Boże Narodzenie przynosi ze sobą nieco 
świątecznego odpoczynku, sprzyja zamy
śleniom, refleksjom. Nasza polska trady
cja otoczyła je wieloma miłymi zwycza
jami. Przy dzieleniu się opłatkiem zapo

minamy waśnie - urazy. Ten nadłamany 
opłatek jest spoiwem uczuć i zapewnie
niem o naszej szczerości i więzach rodzin
nych.
Mając wokół siebie bliskich, umiejmy to 
ocenić, a zarazem pomyś'lmy o tych, któ
rym zabrakło szczęścia rodzinnego. 
Wliczmy do własnego grona ludzi, którzy 
z nikim nie będą się cieszyć wieczorem 
wigilijnym. A wtedy Gwiazda Dobrej Na
dziei zaś'wieci naszej rodzinie najpiękniej
szym blaskiem Boskiego Człowieczeństwa.

Janina Wyczesanowa 
Salloumines, grudzień 2001
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„CHWAŁA BOGU NA WYSOKOŚCIACH. A NA ŹIEMI 
POKOJ LUDZIOM, W KTÓRYCH SOBIE UPODOBAŁ" <łk z,i4)
SŁOWO REKTORA PMK W KRAJACH BENELUKSU NA BOŻE NARODZENIE

Przewielebni Księża, Czcigodne Siostry, 
Kochani Rodacy!

Pozwolił nam Bóg przekroczyć próg ty
siącleci. Możemy więc dołączyć w to Boże 
Narodzenie anno 2001 do chóru aniołów 
i śpiewać hymn wdzięczności „Chwała 
Bogu na wysokościach, a na ziemi pokój 
ludziom, w których upodobał sobie”. Na
rodzinom Jezusa Chrystusa towarzyszy 
głos z nieba. Głos wdzięczności świata 
duchowego za dar miłości Boga w Jezu
sie Chrystusie dla człowieka. Później Ko
ściół te słowa umieści na początku litur
gii Mszy św.
Czy za dar Wcielenia Jezusa Chrystusa i 
narodzenia z Maryi dziewicy wdzięczny 
jest do dziś świat chrześcijański? Dosko
nale zrobiły to wieki pierwsze. Po prostu 
uwierzyły i stały się świadkami Jezusa 
narodzonego w Betlejem. Ta wiara zapa
lała ich do odwagi i to takiej aż po ból, 
przez katakumby, przez męczeństwo, po
przez liczne krzyże i areny pełne dzikich 
zwierząt. To o nich można powiedzieć sło
wa zapisane w Liście do Hebrajczyków: 
„...dla swej wiary stali się godnymi naj
większej pochwały” (Hbr 11,39). Jedno
cześnie także ta wiara w Jezusa Chrystu
sa rozgoniła ich po całym ówczesnym 
świecie. To dzięki ich wierze - wiara oj
ców naszych. Wiara także nasza. Jest więc 
powód, by znowu dziękować w to Boże 
Narodzenie. „Ale wiara bez uczynków 
martwa jest” - wołał św. Jakub. Dlatego 
wieki minione ogrzewały ją miłością do 
bliźnich, naśladując w tym Chrystusa na
rodzonego z miłości do człowieka. A mi
łość ta, zapoczątkowana w grocie betle
jemskiej, trwała poprzez ziemskie życie 
Chrystusa aż do Wielkiego Piątku i trwa 
do dziś w darze Eucharystii i Słowa Bo
żego, jest wieczna. Dotyka człowieka i dla
tego też jest nam zadana. Jest więc z nami 
do końca dni i to ona będzie sędzią w 
wieczności, jak pięknie to wyraził jeden z 
mistyków, św. Jan: „...w wieczorze życia 
sądzeni będziemy z miłości”.

Świat po 11 września br. targnięty został 
nienawiścią. A jednocześnie tego dnia 
świat z bólem zawołał o miłość, bo jej brak 
doprowadza do chaosu i rozpaczy. I tu 
przypomnijmy sobie słowa anielskie z pól 
betlejemskich raz jeszcze: „...a na ziemi 
pokój ludziom, w których upodobał so
bie”. To wołanie dotyka naszej tożsamo
ści w Jezusie Chrystusie. Jest pytaniem: 
Czy jesteśmy Jego upodobania? Czy je
steśmy także my sami, czyli tożsami z 
Chrystusem? To o Nim mówi autor na
tchniony i nie zmienił się Jego program 
zbawienia świata. Jakże zmienił się dziś 
świat, który nie zawierzył Bogu! 11 wrze
śnia unaocznił wszystkim, że droga bez 
Boga jest fałszywa. Nie można dziś naśla
dować starożytnego Rzymu z wołaniem 
„panem et circenses” - „chleba i rozryw
ki”. Po tamtym Rzymie zostały tylko ki
kuty ruin. Przed nami globalizacja i uni
fikacja. Niby zjednoczeni, a jakże podzie
leni. Bogaci, a miliony biednych zadawa
lających się okruchami ze stołu bogaczy. 
Przesłanie aniołów znad Betlejem już wte
dy ukazywało szansę odnowy świata w 
miłoś'ci i pokoju: „...a na ziemi pokój lu
dziom, w których sobie upodobał”. Betle
jem woła o tożsamość chrześcijaństwa, 
której nam nie wolno się wyzbyć czy roz
mienić na drobne, dogodne i przyjemne. 
Tak jak nie wolno nam w nowej globali
zacji utracić tożsamości swego narodu, kul
tury, języka, historii i tradycji.
Przez Betlejem upodobał nas Bóg w so
bie. Wybrał nas sobie i zaufał, kiedy po
wiedział na kartach Ewangelii: „Po tym 
poznają wszyscy, żeś'cie uczniami moimi, 
jeżeli będziecie się wzajemnie miłowali” 
(J 13,35). Wyjdźmy naprzeciw tej miłości, 
zrodzonej w Betlejem i wnośmy ją nie
ustannie w świat życia społecznego, go
spodarczego i politycznego. Nieśmy ją 
bez pytań biznesu: za ile, za co, czy mi się 
to opłaci, dlaczego i po co? To się po pro
stu opłaci, bo to dotyka człowieka. I dla
tego to jest trudne! Ale nie zapominajmy 

słów Pana: „Ufajcie, Jam jest, nie trwóż
cie się” (Mk 14, 27). Tak łatwo przyjmu
jemy nowinki halloweenu, cieszymy się 
dyniami w rozmaitych postaciach, ocza
rowani jesteśmy H. Potterami, wcielamy 
się w aktorów sportu i filmu. Jakże ubo
żuchno w nas Chrystusa z Betlejem, Chry
stusa z Wielkiego Piątku i Chrystusa zmar
twychwstałego. Jakże mało w nas odwa
gi, jak mało filipowego wołania: „Chce- 
my zobaczyć Chrystusa” (J 12,21), ileż 
zwątpienia, „że nic nie złowiliśmy tej nocy” 
(Łk 5,5). Jak bardzo nam potrzeba Chry
stusowego zawołania: „Duc in altum” - 
„Wypłyń na głębię” (Łk 5,4). Odkryj na 
nowo swoje chrześcijaństwo, radosne 
chrześcijaństwo. Kończy się Adwent. Na- 
bierz siły. Staniesz przed betlejemskim 
żłóbkiem, odżyj miłością. Nie bądź eme
rytem, bo Pan nie chce emerytów w swej 
historii. Bądź zawsze dzieckiem Bożym. I 
mów: „Ojcze nasz” i rozumiej to. W tym 
jest cały program chrześcijańskiego życia. 
Przy wigilijnym stole, przy choince, przy 
łamaniu się opłatkiem odnówmy w sobie 
miłość i odczytajmy ją na nowo w dniach 
Bożych Narodzin. I módlmy się o nią dla 
całego domu, dla naszych parafialnych 
wspólnot i polonijnych organizacji. Z od
wagą także wyjdźmy jej na spotkanie. Bo 
miłość leży na ulicach, stoi przed naszy
mi drzwiami. Miłość dziś patrzy na nas ze 
szpitali i domów starców. Ta miłość ma 
wielkie oczy rozpaczy i cierpienia. Ta mi
łość woła do nas poprzez głód, wojny i 
zamachy. Człowiek niemal wszędzie szlo
cha i woła „o miłość”.
Chrystus Pan woła do nas z kart Ewange
lii: „Cokolwiek uczyniliście jednemu z 
tych braci moich najmniejszych - Mnie- 
ście uczynili” (Mt 25,40).
I tej obecności Bożej życzę wszystkim 
Wam na każdy dzień roku nowego 2002. 
Błogosławionych Świąt Narodzenia Pań
skiego, pełnych łaski Bożej Dzieciny, po
koju, dobra, zdrowia i wzajemnej miłości.

Ks. Ryszard Sztylka O MI - Rektor PMK

BRUKSELA: 
WIECZERZA WIGILIJNA W PMK

Polska Misja Katolicka 
i Siostry Pasjonistki 

zapraszają osoby samotne 
w poniedziałek 24 XII o godz. 18°° 

na wieczerzę wigilijną.
Zgłoszenia telefoniczne: PMK - tel. 02 538 
30 87 lub Siostry 02 537 16 46 (w razie 
potrzeby zapewniamy dowóz samocho
dem).

Pasterka
będzie celebrowana dwa razy: o godz. 2100 
- w kaplicy PMK (rue Jourdan 80);
o godz. 24°° - w kościele N.D. de la Cha
pelle (PI. de la Chapelle 1)

CHOINKA

Choinka zawsze kojarzy się nam z Bożym 
Narodzeniem. Choinki stoją dziś w naszych 
domach, są na placach wielkich i małych miast, 

na ulicach, w sklepach, są także w kościołach. 
Choinką cieszymy się wszyscy, zwłaszcza jednak 
dzieci.
A czy wiemy coś więcej o choince? Skąd się wzię
ła w naszych domach i dlaczego? Posłuchajmy! 
Zapamiętajmy!
Historia choinki na Boże Narodzenie sięga roku 
573. Tradycja chrześcijańska opowiada o mnichu 
irlandzkim św. Kolumbanie, który jako pierwszy 
wprowadził choinkę w scenerię Narodzenia Pań
skiego.

Ciąg dalszy na str. 19
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ODPUST
W ARGENTEUIL-SARTROUVILLE

Od 1 września Polacy mieszkający w Argenteuil i okolicy 
mają nowy kościółek przy jednej z głównych ulic w Ar
genteuil (290, rue Jean Jaurès). Jak już wcześniej informowali

śmy Czytelników na łamach „Głosu Katolickiego”, kościół ten 
został przekazany naszej wspólnocie przez parafię Notre-Dame 

de Lourdes w porozumieniu z biskupstwem w Pontoise. 
Patronką poprzedniej kaplicy (60, rue J. Jaures) była Matka 
Boska Ostrobramska, której wizerunek wykonany w drzewie 
umieszczony był w centralnym miejscu. Od kilku lat w uroczy
stość Matki Boskiej Ostrobramskiej obchodziliśmy w tamtym 
miejscu odpust parafialny. Tradycja została zachowana w no
wym miejscu. Pomimo, że kościół jest pod wezwaniem św. Ber
nadety, patronką naszej misji pozostała Matka Boża Ostrobram
ska - Matka Miłosierdzia. Uroczystość odpustowa odbyła się w 
niedzielę 18 listopada. Przewodniczył jej ks. prał. Stanisław Jeż 
- rektor Polskiej Misji Katolickiej we Francji wraz z ks. Zyg
muntem Stefańskim - prowincjałem chrystusowców pracują
cych we Francji i Hiszpanii, a także z ks. prob. Janem Ciągło.

W imieniu całej wspólnoty przywitał przybyłych - ks. Rektora i 
ks. Prowincjała oraz wszystkich obecnych - nasz ks. proboszcz.

Kazanie wygłosił ks. Rektor. Podkreślił w nim wiel
kie zaangażowanie parafian przy pracach remonto
wych kościoła. Życzył nam również, by nasza wspól
nota w dalszym ciągu trwała w wierze i wierności 
Bogu w tak trudnych czasach. Nawiązując do wy
darzeń z 11 września br. jakie miały miejsce w No
wym Jorku, zaznaczył, że kos'cioły amerykańskie na 
nowo zapełniły się wiernymi i oby ta sytuacja nie 
była chwilową, ale trwała zawsze. By nie sprawdzi
ło się przysłowie: „Jak trwoga to dopiero do Boga”. 
Oby nasz kos'ciół, zawsze był miejscem, do którego 
idziemy na spotkanie z Bogiem nie tylko z racji wiel
kiego święta lub zagrożenia ze strony świata, ale z 

potrzeby serca i kontaktu z tym, który nas do końca umiłował.
Podczas 
Mszy św. 
śpiewał nasz 
chórek dzie- 
cięco-mło- 
dzieżowy. 
W czasie 
dziękczy
nienia 
przedstawił 
on program

słowno-muzyczny ku czci Matki Bożej.
Na zakończenie ks. prowincjał Zygmunt Stefański wyraził swo
je uznanie i pogratulował naszej wspólnocie tak dużego poświę
cenia i zapału włożonego w odrestaurowanie kościoła i salek. 
Wyrazem naszej wdzięczności za przybycie ks. Rektora i ks. 
Prowincjała były kwiaty wręczone przez naszych najmłodszych. 
Uroczystość uświetniły poczty sztandarowe, a także nasz orga
nista. Po Mszy św. wszyscy udali się do sali przy koś'ciele na 
wspólne spotkanie. Liczne przybycie rodaków z Argenteuil, z 
Sartrouville i okolic potwierdziło potrzebę wspólnego spotkania 
i przeżywania wiary.
Wkraczając w trzecie tysiąclecie chrześcijaństwa, na nowo za
wierzyliśmy nas samych, nasze rodziny, bliskich, krewnych, zna
jomych i wszystkich rodaków rozsianych po całym świecie Ma
ryi - Matce Miłosierdzia.

ALmRZtWA

✓ ✓
BARBÓRKA 2001 ROKU W KOŚCIELE MILLENIUM W LENS

W W niedzielę 2 grudnia Mężowie Katoliccy na czele z prze
wodniczącym Związku Dominikiem Lenort świętowali św.

Barbarę, patronkę „górniczego stanu”.
Rozpoczęliśmy uroczystą Eucharystią o godz. 10.00, której prze
wodniczył ks. Jan Domański, nowo mianowany proboszcz w 
Lens.
Na uroczystości obecny był konsul generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej M. Chojnacki wraz z małżonką. Mszę św. uświetnili 
śpiewem chór ze stowarzyszenia „Tradycja i Przyszłość” z Har
nes, pod dyrekcją pani T. Spychały oraz dzieci z naszej parafii. 
W kościele obecni byli bohaterowie tamtych lat, a ołtarz przy
strojony był historycznymi już eksponatami górniczymi. Nie za- 

lt^i^akLło modlitwy, ciepłych słów podziękowań i uznania dla 
wszystkich, którzy poświęcili swoje życie dla lepszego jutra ko
lejnych pokoleń.
Po uroczystości wszyscy udaliśmy się do sali p^ai^afkih^^j, aby 
tam p^i^zy lampce wina i polskim cieście powspominać minione 
czasy i nawiązać bądź c^c^u^^y^ć stare znajomości polsko-
francuskie.
Niech pamięć o naszych dziadach i ojcach będzie 
a tirad^y^ccji staje się zadość

Alexandra Gapska
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OD WSCHODU SŁOŃCA AZ DO ZACHODU 
NIECH BĘDZIE IMIĘ PAŃSKIE POCHWALONE

■

H!

Tokyo, Boże Narodzenie 2001

Zbliżają się Święta Bożego Na
rodzenia, Święta tak drogie 
wszystkim ludziom, a może naj
więcej nam - Polakom. Chociaż 
z dala od Ojczyzny nie są one 
tak uroczyście obchodzone jak 
w Polsce, życzę jednak, by 
wszystkim Wam, gdziekolwiek 
się znajdujecie, były głębokim 
przeżyciem religijnym i narodo
wym, źródłem radości i pokoju, 
który nam Syn Boży przyniósł 
z nieba na ziemię, i tak bardzo 
pragnął, żeby ten pokój rozsze
rzał się na cały świat, napełniał 
serca ludzkie, wszystkie rodzi

ny i całe społeczeństwa. A tego pokoju Bożego, szczególnie dziś, 
tak nam bardzo potrzeba. Niech właśnie ten pokój Chrystusowy 
i błogosławieństwo Boże będzie Waszym udziałem po wszystkie 
dni Nowego Roku 2002.

Czcigodna Siostro, z dalekiej Japonii przesyłam najmilsze po
zdrowienia w Panu. Bardzo dziękuję za dopisanie się do „Głosu 
Katolickiego” i przesłanie mi imieninowych życzeń. Bardzo się 
tym ucieszyłem, gdyż jest to dowodem, że chociaż nie znamy się 
i nigdy nie spotkaliśmy się, pamiętamy o sobie i modlimy się 
wzajemnie. Z lektury „ Głosu ” poznaję, że Wielebna Siostra już 
długo pracuje w redakcji „ Tygodnika ”, bogatego w treści, kato
lickiego w ideologii, pięknie prowadzącego apostolstwo słowa. 
Jeśli chodzi o mnie, to już stoję przed Wielką Bramą: upływa mi 
już 80. rok życia. W Japonii przebywam od roku 1956. Po stu
diach w Rzymie na Uniwersytecie Gregoriańskim przez wiele lat 
wykładałem prawo kanoniczne i teologię moralną na wydziale 
teologii uniwersytetu Sophia w Tokyo. Po ukończeniu 70 lat prze
szedłem na emeryturę, ale nadal pracuję w sądzie kościelnym dla 
prowincji Tokyo, która obejmuje połowę Japonii. Spraw małżeń
skich i rozwodowych mamy bardzo dużo; w miarę możności sta
ramy się pomagać nieszczęśliwym ludziom, ale nie możemy zała
twić wszystkiego po ich myśli.
W Tokyo od kilkunastu lat prowadzę duszpasterstwo Polaków. 
Na Mszę św. przychodzi około 80-90 osób, a na Boże Narodze
nie i na Wielkanoc dwa razy więcej. Duszpasterstwo jest zorga
nizowane kanonicznie, równamy się niemal „parafii personal
nej ” rozciągającej się na kilka diecezji. Teraz powstaje problem, 
kto to będzie dalej po mnie prowadził.
Kończąc tych kilka słów, jeszcze raz serdecznie pozdrawiam i pro
szę o pamięć w modlitwach.. Łączę wyrazy uszanowania dla gro
na Pracowników redakcji „ Głosu Katolickiego ”.

Ks. Tadeusz Obiąk S.J. 
Tokyo, dnła 28 listopada

ECHO Z DOMU SAMOTNEJ MATKI W RZESZOWIE
Minęło już wiele czasu od ukazania się na 
lamach „GK” artykułu nt. Domu Samot
nej Matki i Interwencji Kryzysowej w Rze
szowie, prowadzonego przez siostry sercan
ki. Od tamtej pory otrzymałyśmy wiele 
oznak życzliwości i konkretnej pomocy ma
terialnej, jak również zapewnień o ducho
wej solidarności z tym dziełem. Nasz dom 
może funkcjonować dzięki ludziom, którym 
droga jest idea chrześcijańskiej miłości i 
solidarności z potrzebującymi. Wzruszają
cy jest fakt, że zarówno z Francji, jak i z 
innych stron świata, pomoc świadczą nam 
także ci, którzy sami żyjąc w skromnych wa
runkach,, dzielą się z nami tym, co mają.
Do naszego domu przybywają panie ocze
kujące na narodziny potomstwa oraz ma

jące już swoje dzieci., które z różnych przy
czyn nie mogą mieszkać w swoim domu. 
W trosce o dzieci pozbawione normalnego 
dzieciństwa, jak również o ich matki, sta
ramy się stworzyć im atmosferę zbliżoną 
do rodzinnej, bo tej nie da się niczym za
stąpić. I choć pobyt u nas jest tylko czaso
wy, z pomocą Bożą przekazujemy naszym 
podopiecznym te wartości chrześcijańskie, 
których nie wyniosły ze swoich rodzin i śro
dowisk.. Pomocą w tym służą nam: kapłan, 
psycholog, prawnik i lekarze.
Warunki mieszkaniowe w naszym domu 
uległy wielkim zmianom. Ostatni rok był 
czasem kapitalnego remontu. Wykonano już 
wiele prac, choć to jeszcze nie koniec.
Ufamy, że dzieło to będzie nadal się rozwi

jać dla większej chwały Bożej i ratowania 
polskiej rodziny.
W imieniu sióstr sercanek składam gorące 
podziękowanie naszym Ofiarodawcom i 
Dobrodziejom za ich szlachetną postawę i 
okazane zrozumienie. Niech Dobry Bóg, 
który widzi w ukryciu, wynagrodzi Im te 
samarytańskie gesty miłości.

Dyrektor Domu Samotnej Matki 
s. MaIgorzata Flłsowska

Konto: Caritas Diecezji Rzeszowskiej 
Okręg w Rzeszowie, Dom Samotnej Matki 
i Interwencji Kryzysowej, 35-011 Rzeszów, 
ul. Dojazd Staroniwa 7 (tel./fax 85 072 
30), PKO BP SA I O/Rzeszów 9110204391 
114972258, ul. 3 Maja 23 skr. pocz. 122.

Dokończenie ze str. 17
CHOINKA

Około roku 573 św. Kolumban* opuścił 
Irlandię i udał się do Francji. Podczas po
bytu na dworze króla Burgundii Gontra- 
ma zebrał swoich współbraci zakonników 
w noc Bożego Narodzenia na wysokim 
wzgórzu wokół wielkiego świerka, które
mu okoliczna ludność oddawała cześć. Na 
owym świerku ów święty umieścił kolo
rowe ozdoby w kształcie krzyżyków. 
Mieszkańcy zaciekawieni tym niezwy
kłym widokiem ubranej choinki, przyby
li tłumnie na wzgórze, gdzie św. Kolum
ban opowiedział im historię narodzenia 
Chrystusa i odprawił „pasterkę”. Tyle 
chrześcijańskie podanie.
Dokumenty średniowieczne nie wspomi
nają nic o zwyczaju choinki w okresie 
Bożego Narodzenia. Wydaje się natomiast 
bardzo prawdopodobnym, że zwyczaj 

choinki narodził się w Alzacji pod koniec 
XVI wieku. „Jest zwyczajem, że na Boże 
Narodzenie - jak notuje pewien anonimo
wy kronikarz z tego wieku - przynosi się 
do domów choinki, następnie zawiesza się 
na nich róże z kolorowego papieru, nadto 
owoce, kolorowe hostie i słodycze”.
Obyczaj choinki przyjął się i rozpo
wszechnił bardzo szybko najpierw w kra
jach Europy Północnej, a potem w całej 
Europie w 1765 r. Goethe, poeta niemiec
ki, który po raz pierwszy w życiu zoba
czył ozdobione drzewko Bożego Naro
dzenia w Lipsku - był tym widokiem ocza
rowany. W 1840 r. księżna Helena Me- 
klemburska, późniejsza księżna orleań
ska, wprowadziła po raz pierwszy choin
kę do pałacu królewskiego w Paryżu i wy
wołała tą nowością powszechne zdumie
nie i sensację.
Współczesna historia choinki jest nam już 
znana. Najbardziej „tradycyjną” i prawi

dłową choinką jest drzewko obwieszone 
kolorowymi, papierowymi ozdobami, cu
kierkami i owocami. Lecz cóż - czasy się 
zmieniają. Dziś na naszych choinkach wi
szą bombki, lameta, wspaniałe anielskie 
włosy i warkocze. To jest piękne, bo cho
inka w naszym domu cieszy i wprowadza 
nastrój - ale przede wszystkim niech ta 
choinka w naszych domach i apartamen
tach, i na ulicach, i w kościele przypomni 
nam narodzenie Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa. I tyle chciałem Wam przeka
zać. Zapamiętaj i powiedz innym. I do na
stępnej historii.

Ks. Konrad

* W Irlandii i w Anglii znany pod imieniem Co
lumba. W krajach Beneluksu i Francji nazywa 
się go Columbanus. Żył w latach 540-615. W 
Luxenii we Francji założył zakon o surowej re
gule. Za rządów księżnej Brunhildy musiał ucie
kać do Włoch, gdzie w Bobbio koło Pawii zało
żył drugi klasztor i tam umarł w 615 r.
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SYLWESTER W DOMACH PMK WE FRANC/I
SzczEGółowE informacje w biurze PMK w Paryżu - Tel. 01 55 35 32 32.

LA FERTE SOUS IOUARRE
La Maison Miss. Cath. Pol. -

31. rue d’Hugny
Tel. 01 60 22 03 76: 01 60 22 22 70.

Wyjazd: 31.12.2001 - godz. 15.00. 
Dojazd zorganizowany (75 Frs). 
Msza św. - 19.00.

FORMUŁA 1 - tylko bal sylwestrowy.
Powrót: 01.01. 20012 - po balu.
Cena: 525 Frs.

FORMUŁA 2 - z pobytem.
Powrót: 01.01. 2002 - po obisda^g 
Cena: 675 Frs.
Gra zespól z Lublina.

KORSYKA - DOM SW. JACKA
Maison Saint Hyacinthe. 

20200 Santa Maria Di Lota.
Lieu dit Miomo. Bastia:

tel. 04 95 33 28 29

Msza św. - 19.30; Kolacja - 20.30. 
Powitanie Nowego Roku - 24.00.
Msza św. w Nowy Rok - 10.00. 
Bal przy dźwiękach muzyki 
polskiej i korsykańskiej.

obyt: dzień powszedni - 160 Frs, 
dzień świąteczny - 300 Frs.

Wieczór Sylwestrowy - 500 Frs. 
ena biletu w obydwie strony:

Air France - 1470 Frs (ulgowy), 
- 2051 Frs (zwykły).

PARYŻ
Restauracja: ..La Crypte POLSKA” 
Place Maurice Barres. 75001 PARIS 
Tel. 01 42 60 43 33: 01 55 35 32 27.

Msza św. - 18.30.
Uroczysta kolacja - 20.00.
Rozpoczęcie balu - 22.00.
Powitanie Nowego Roku - 24.
Noworoczny bigos - 1.00.
Cena: 350 Frs.
Gra zespól z Lublina.

LOURDES
„Belleyue” - Route de Bartes 

Tel. 05 62 94 91 82

Wyjazd: 30 XII -14.40; powrót: 11 -17.35. 
Cena: 1300 Frs (bilet + pobyt).

LIOUIDATION - SOLDE - VENTE A BAS PRIX 
des livres polonais.

Liste et prix sur demande a Ballets Karolinka 
BP 17/ 69682 Chassieu - ou Tel - 04 78 49 34 29.

OFIARY
NA TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA

Mme Bronisława Chrastek - BARLIN 500 Frs
Mme Ross Wielkopolski - LE CREUSOT 1000 Frs 
Parafia AMIENS 850 Frs
Mr Henryk Ganpsrow-ca - LILLE 1000 Frs
Mr Stanisław Bartnik - UNIEUX 550 Frs
Mr Jan Pomian Grabiski - MORTAGNE 330 Frs 
Mr Marian Owczarczak - LENS 200 Frs

Dalsze ofiary prosimy przysyłać na adres: Mission Catholique Polonaise, 
263 bis, rue Saint-Honore, 75001 Paris, wpłacając na: CCP 1268-75 N PAR
IS lub czekiem, zaznaczając: „Na Tydzień Miłosierdzia”.

POLSKIE TOWARZYSTWO KATOLICKIE 
W DAMMARIE-LES-LYS ZAPRASZA

W PONIEDZIA1EK 31 GRUDNIA OD GODZ. 2100 
NA WIELKI BAL SYLWESTROWY,

który odbędzie się w sali merostwa Raymond Bussia-es 
w Dammarie-les-Lys obok kościoła francuskiego. 

Grać będzie orkiestra „Echo” z Tarnobrzega.
Cena: 230 frs (35 euro) od osoby - płatne do 26/12/2001. 

Informacje i rezerwacja:
01 64 39 67 61; 01 64 37 20 28; 01 64 87 08 98.

Firma POL-DECOR zatrudni:
na kontrakty stałe wykwalifikowanych fachowców:

- murarz, - kaflarz; - stolarz; - malarz 
oraz pracownika do przyuczenia zawodu. 
Bardzo dobre warunki płacowe i socjalne 

(dla pracowników kompetentnych). 
Wymagany uregulowany pobyt we Francji.

Proszę dzwonić:
06 60 06 44 80 (8°° - 19-*1); 01 48 55 44 80 (13nt) - 1800).

http://www.polskanova.com : le site pour les passioeeSs de la 
Pologne !
http://www.polskanova.com: strony specjalnie dla Polonii fran
cuskiej !

POLSCY ARTYŚCI W PARYŻU

Na przełomie 2001 i 2002 roku wystąpią w Paryżu dwie pol
skie orkiestry, a także grupa solistek i solistów w repertu
arze zawierającym największe dzieła muzyki klasycznej.

30 grudnia o godz. 20.30 w kościele La Madeleine (Place de la 
Madeleine) 150 artystów - w tym orkiestra Filharmonii Sudec
kiej z Wałbrzycha - przedstawi „Requiem” G. Verdiego. Kon
cert ten będzie zakończeniem paryskich obchodów setnej rocz
nicy śmierci włoskiego kompozytora.
31 grudnia o godz. 15.30 w Oratoire du Louvre (145, rue Saint- 
Honore) śląska orkiestra Mozarteum wraz z czwórką solistów 
weźmie udział w wykonaniu „Mesjasza” G. F Haendla. O godz. 
20.30 ten sam zespól zagra tam „Cztery pory roku” i „Stabat 
Mater” A. Vivaldiego, a także walce wiedeńskie J. Straussa.
1 stycznia o godz. 17.00 podczas koncertu w kościele La Made
leine Filharmonia Sudecka z Wałbrzycha zagra - z towarzysze
niem francuskich chórów i polskich solistów - IX Symfonię i 
uwerturę Egmont L. van Beethovena.
Bilety można nabywać m.in. w kasach sieci sklepów FNAC i 
Virgin.

WIGILIA 
DLA OSÓB SAMOTNYCH
W PARAFII WNIEBOWZIĘCIA NMP

(263 bis, me Saint-Honore, Paryż, M° Concorde)
14 GRUDNIA 2001

GODZ. 18.00
ZAPISY W ZAKRYSTII

LUB W BIURZE PARAFIALNYM

PRACEt
* SZUKAM FILLE AU PAIR: - T. 06 62 47 26 82.

SZUKAM PRACY;
* Młoda Polka zajmie się starszym małżeństwem lub dziećmi, 

także domem - z możliwością zamieszkania u pracodawcy. 
____________________ Tel. 03 87 04 90 72.____________________

MNISZKI BENEDYKTYNKI
z opactwa le Bec Hellouin (Normandia) 

przyjmują osoby i grupy pragnące uczestniczyć 
w modlitwie monastycznej, 

przeżyć czas skupienia i odpoczynku.
Kontakt z siostrą „hóteliere”: 
Monastère Ste Franęoise Romaine - 27800 Le Bec Hellouin;

tel.: 02 32 44 81 18, fax: 02 32 45 90 53 
E-mai 1: bec.stefrancoise@wanadoo.fr 

(język: francuski, angielski lub polski).
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24.(2 - 30.12.200!

PONIEDZIAŁEK 24.12.2001
600 Nad naszym domem jasność - widowisko 
poetyckie 645 Po kolędzie - reportaż 715 Polskie 
smaki 7’0 Podtazy - Godne święta na Podhalu 
800 Wiadomości 8’ Skarbiec - magazyn histo- 
ryczno-kulturalny 8“ Bóg się rodzi letnia nocą - 
reportaż 9’5 Na polską nutę - dla dzieci 945 Dzie
ci śpiewają kolędy: Srebrzysta kolęda 10°° Bi
blioteka rodzinna 10“5 Kolędy i pastorałki 110° 
„Wacuś” - komedia 120® Kolędy i pastorałki śpie
wa zespól pieśni.i tańca „Śląsk” 1230 Przy pol
skim stole 1300 „Życie moje skrętami bieży - o 
życiu i twórczości W. St. Reymonta” - film dok. 
1400 Kochamy polskie seriale - teleturniej 14’0 
„Gdzie jesteś Sw. Mikołaju?” - film 1515 Nad 
naszym domem jasność - widowisko poetyckie 
160 „Ogniem i mieczem” - serial 1700 Tele
express 17’5 Bóg się rodzi letnia nocą - reportaż 
1740 Kazimierz Kowalski zaprasza - kolędy w 
wykonaniu śpiewaków operowych i operetko
wych 18w Przy wigilijnym stole - widowisko 18“5 
Dzieci śpiewają kolędy 1900 Dobranocka 19’0 
Wiadomości 1950 Pogoda 1952 Sport 1955 Homi
lia Prymasa Polski 2005 „Odwiedź mnie we śnie” 
- film 2115 Pani Irena 2200 Panorama 2225 „c. k. 
Dezerterzy” - komedia 23s5 Transmisja Paster
ki z Watykanu 1“5 Wiadomości 205 Pogoda 207 
Sport 21° Homilia Prymasa Polski 22® „Odwiedź 
mnie we śnie” - film 3’0 Pani Irena 4W „Ogniem 
i mieczem” - serial 500 Panorama 5’0 Między 
śniegiem a siódmym niebem - dla dzieci

WTOREK 25.12.2001
600 „c. k. Dezerterzy" - komedia 725 Pastorałki 
od Śkrzycnego 750 Homilia Prymasa Polski 800 
Tatrzańskie sacrum - reportaż 825 Spotkania z 
tradycją: Idę do Jezuska - kolędy i pastorałki 
850 „Wniebowzięci” - film fab. 9’5 Świąteczna 
podróż - widowisko dla dzieci 955 Gwiazdkowy 
aniołek - film 1040 „Wiech moja miłość” - film 
dok. 11’5 Kolędy polskie 1155 Urbi et Orł^i -bło
gosławieństwo z Watykanu 12“5 Serca ludzkie 
się radują - kolędy dla Papieża 1305 Przy pol
skim stole 13’5 Od Marusarza do Małysza - re
portaż 14’0 „Nieznana opowieść wigilijna” - film 
fab. 15’5 Hej kolęda, kolęda... 1605 „Ogniem i 
mieczem” - serial 170®Teleexpress 171S Święta 
z komedią: „Klub kawalerów” - komedia 18“0 
Polskie smaki 19w Dobranocka 19’0 Wiadomo
ści 1950 Pogoda 195’Sport 2005 .„Amok'' - dramat 
2200 Panorama 2220 Sport 22’0 Pani Irena 23’5 
„C. K. Dezerterzy” - komedia O2S Gala operowa 
we Lwowie 1 ’ Krecik - dla dzieci 1 ’0 Wiadomo
ści 150 Sport 154 Pogoda 20® „Amok” - dramat 3“0 
Pani Irena 4’0 „Ogniem i mieczem” - serial 525 
Panorama 5“5 Sport

ŚRODA 26.12.200!
600 „q. k. Dezerterzy” - komedia 705 Od Maru- 
szrza do Małysza - reportaż 755 Na świętego 
Szczepana w Istebnej 8’5 Polskie smaki 8“5 
Fortuna - film 9*1 Fragmenty koncertu UNICEF - 
Dzieciom 1005 „Noddy” - serial 1’05 Zdzisław 
Maklakiewicz - film dok. 1’50 „Niespotykanie 
spokojny człowiek” - komedia 12“5 Arka Noego 
śpiewa kolędy 13’5 Święta z Golec uOrkiestrą 

1430 „Sto minut wakacji” - film fab. 1605 „Ogniem 
i mieczem” - serial I7O0 Teleexpress 172o Świę
ta z komedią: „Odludki i poeta” I805 Koncert 
jazzowy: Urszuli Dudziak 1900 Dobranocka 193o 
Wiadomości 19®0 Pogoda 19®2 Sport 2000 „Zło
to dezerterów” - komedia 2200 Panorama 2220 
Sport 2230 pani Irena 2320 Gala operowa we 
Lwowie O05 Sztuka dokumentu 100 Stąd do ra
tuszowej wieży 130 Wiadomości 150 Sport 15« 
Pogoda 200 „Złoto dezerterów” - komedia 405 
„Ogniem i mieczem” - serial 500 Panorama 520 
Sport 525 Polskie smaki

CZWARTEK 27.12.2001
600 Kawa czy herbata 730 Sekrety zdrowia 7«5 
Kawa czy herbata 800 Wiadomości 815 Krakow
skie Przedmieście 27 825 Kawa czy herbata 8«1 
„Złotopolscy” - serial 9W Święta z Golec uOr
kiestrą 1000 „Złoto dezerterów” - komedia 12” 
Wiadomości 12’ Koncert jazzowy: Urszuli Du
dziak 1305 „Złotopolscy” - serial 1330 Sztuka do
kumentu 1425 Pod opiekę Matki Bożej - repor
taż 14«0 Ocalić to co przemija - reportaż 15” 
Wiadomości 15w Kwadrans na kawę 1525 
„Bzz...” - film 1530 III Mazurska Biesiada Kaba
retowa 1630 Dekolt 1700 Teleexpress 1720 Gość 
Jedynki 1730 Dzieci dzieciom 1745 „Słoneczna 
włócznia” - serial 1815 Euroexpress - magazyn 
1835 „Złotopolscy” - serial 19M Polskie smaki 
1915 Dobranocka 1930 Wiadomości 1955 Pogo
da 1957Sport 2000 Teatr Telewizji: „Baryłeczka” 
21w Piosenki Władysława Szpilmana 22M Mię
dzy muzyką a polityką 223° Panorama 2250 
Sport 2300 Ze sztuką na ty 2325 Bosy ptaszek - 
kolędy O30 Monitor 1°° Polskie smaki 1’5 Krecik 
130 Wiadomości 155 Sport 159 Pogoda 2M „Zło
topolscy” - serial 230 Teatr Telewizji: „Baryłecz- 
ka” 340 Piosenki Władysława Szpilmana 5M Pa
norama 520 Sport 530 Euroexpress - magazyn

PIĄTEK 28.12.2001
600 Kawa czy herbata 730 Gość Jedynki 745 
Kawa czy herbata 8M Wiadomości 8’5 Krakow
skie Przedmieście 27 825 Kawa czy herbata 840 
„Złotopolscy” - serial 905 Południk 19-ty - dla 
dzieci 930 „Słoneczna włócznia” - serial 955 „Włó
częgi” - komedia 11* Między muzyką a polity
ką 1200 Wiadomości 12’ Skarbiec - magazyn 
historyczno-kulturalny 1240 Historia obyczaju 
13w „Złotopolscy” - serial 1335 Tygodnik poli
tyczny Jedynki 1425 Europejskie Dni Kultury Lu
dowej 1500 Wiadomości 15’0 Nie tylko dla ko
mandosów - reportaż 1535 Królewicz Żabka 1630 
Pegaz - magazyn kulturalny 1700 Teleexpress 
172° Gość Jedynki 1730 „Dodek Dymsza” - film 
1750 Zabawy językiem polskim - teleturniej 1835 
„Złotopolscy” - serial 19” Hity satelity 19’5 Do
branocka 1930 Wiadomości 1955 Pogoda 1957 
Sport 2000 „Plebania” - serial 2030 Forum Polo
nijne 2’30 Hity satelity 2145 Kabaret Starszych 
Panów 2230 Pano
rama 2250 Sport 
2300 Porozmawiaj
my O“ „Pamiętnik 
rodzinny” - serial 
dOk. O 30 M onitor 
1 00 Hity satelity 115 
Zaczarowany ołó 3 
weki r°Wiadomo - 
ści 155 SDOrt 159 
Potjoda 2® „7toto- 
polscy” - Serial 230

Przypominamy częstotliwości i godziny nadawania Ra
dia Maryja na falach krótkich: od poniedziałku do soboty 
od 700 do 9'5 w niedzielę od 8™ do 1010 w paśmie 19 m na 

> częstotliwości 15450 kHz; codziennie od 17"" do 2131 w pa
l śmie 25 m na częstotliwości 12010 kHz., a od 213’do24"° w 
. paśmie 41m na częstotliwości 7380 kHz.

Informujemy, że przy PMK w Paryżu utworzono Stowarzyszenie Słu
chaczy i Przyjaciół Radia Maryja. Jego celem jest wspomaganie Radia 
„darem serca” i popieranie apeli Społecznego Komitetu SOS dla Radia 
Maryja. W celu uzyskania informacji należy skontaktować się z biu
rem PMK w Paryżu, tel. 01 55 35 32 22. w godz. od 15“)do 18".

„Plebania” - serial 255 Forum Polonijne 355 Hity 
satelity 4’ Kabaret Starszych Panów 500 Pa
norama 520 Sport 5” Ballada o straszliwej 
zbrodni na Makowskiej Górze - reportaż

SOBOTA 29.12.2001
600 Cyrograf dojrzałości - film obyczajowy 700 
Echa tygodnia 7’0 Eurofolk - reportaż 800 Wia
domości 8« .„Zostań rysownikiem” - film 8“5 Ziar
no - program katolicki 9’0 Z dziecięcej estrady 
9’5 „Plebania” - serial 1000 „Muppet show” - se
rial 1025 Uczmy się polskiego 1’00 „Czy Lucyna 
to dziewczyna?” - komedia 1220 Kultura ducho
wa narodu 13” Wielkie żarcie 13’5 „Mapeciąt- 
ka” - serial 1400 Jan Matejko - „Unia Lubelska” 
14’0 Piraci - teleturniej 1500 „Jest jak jest” - se
rial 15’0 Stacja PRL 1600 Ojczyzna-polszczy- 
zna 1620 Kurier z Waszyngtonu 16’5 Powrót po 
latach - reportaż 1700 Teleexpress 1720 Gość 
Jedynki 17’0 Mafia - koncert zespołu 1800 „Na 
dobre i na złe” - serial 1855 Program krajoznaw
czy ’9’ Dobranocka 19’0 Wiadomości 1950 
Pogoda 195’ Sport 2000 „Kapitał, czyli jak zrobić 
pieniądze” - film fab. 2’20 Ryszard Rynkowski - 
„Dary losu” 22’0 Panorama 2250 Sport 2300 Bez
ludna wyspa 2’55 Podłazy - reportaż O25 „Na do
bre i na złe” - serial 1’ Przygody Misia Colargo- 
la 1’0 Wiadomości ’5» Sport ’54 Pogoda 200 „Ka
pitał, czyli jak zrobić pieniądze” - film fab. 320 
Ryszard Rynkowski - „Dary losu” 4’0 Skarbiec - 
magazyn historyczno-kulturalny 500 Panorama 
520 Sport 5’0 Stacja PRL 600 Hity satelity

NIEDZIELA 30.12.2001
6’5 „Na dobre i na złe” - serial 705 Słowo na 
niedzielę 7’ Kurier z Waszyngtonu 725 Spotka
nia z tradycją 750 Bajarz - dla dzieci 8” Nie
dzielne muzykowanie 905 Spotkanie z literaturą: 
Tadeusz Peiper 9’5 „Złotopolscy” (2) - serial 1025 
„Manewry miłosne” - film fab. ’2°° Anioł Pański 
’2W Czasy - magazyn katolicki ’225 Otwarte 
drzwi ’300 Transmisja Mszy Świętej ’4’0 Teatr 
Młodego Widza: „Wieczór z Lalką” ’445 Spotka
nie z Balladą 15’5 „Pasażer na gapę” - film dok. 
16’0 Kochamy polskie seriale - teleturniej 1700 
Teleexpress 17’ „M jak miłość” - serial 1805 l 
jak Laskowik - program rozrywkowy 1855 Lu
dzie listy piszą 19’5 Dobranocka 19’0 Wiado
mości 195° Pogoda ’ 952 Sport 2001 „Dzieci i ryby” 
- komedia 2’’5 Jestem zakochana - śpiewa G. 
Brodzińska 22” Panorama 2250 Sport 2300 Tak, 
tak - komedia O25 Znasz-li ten kraj - recital O50 
Sportowa Jedynka 1’5 Maurycy i Hawranek 1” 
Wiadomości ’50 Sport ’* Pogoda 200 „Dzieci i 
ryby” - komedia 3’5 Spotkanie z Balladą 4’0 Pro
gram krajoznawczy 500 Panorama 520 Sport 5” 
Wielkie żarcie
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INSTYTUT „FRANCE-EUROPE CONNEXION"
KURSY JĘZYKA FRANCUSKIEGO

□ małe grupy (6-8 osób) i średnie (12-15 osób)
□ kursy zwykłe □ kursy intensywne
□ intensywny kurs w sobotę □ kursy „Filie au pair”
□ przygotowanie do egzaminów □ kursy letnie

Wysoka jakość/ niskie ceny (już od 450 F za miesiąc)
5, rue Sthrau, 75013 Paris - Sekretariat otwarty codziennie 

od godz. 10 do godz. 13 i od godz. 15 do godz. 19;
zapisy przez cały rok. TEL./FAX 01 44 24 05 66

Site Internet: http://ifec.free.fr; e-mail: ifec@free.fr

REGULARNE LINIE AUTOKAROWE

Tel. 01 42 19 99 35(36)
¡nrencaRS

INTERNATIONAL - FRANCE

139, rue de Vaugirard - 75015 Paris (M" Falguiere)

www.intercars.fr

NOWA LINIA !!!
ORŁEANS - PARIS - RE1MS - METZ - SANOK

* * * linia bezpośrednia * * *

FRANCJA ® POLSKA
Z PARYŻA - LENS (BILLY) - LILLE 

do
BIAŁYSTOK * ŁÓDŹ ® SŁUPSK
ELBLĄG * LUBLIN SZCZECIN
GDAŃSK MALBORK * TARNÓW o
GDYNIA OPOLE o TCZEW *
GLIWICE ® PIOTRKÓW TRYB. WARSZAWA °
JAROSŁAW * POZNAŃ e WROCŁAW 0
KALISZ PRZEMYŚL * ZAMBRÓW *
KATOWICE o PRZEWORSK * ZAMOŚĆ
KONIN o PUŁAWY ZIELONA GÓRA °
KOSZALIN RADOM
KRAKÓW ® RZESZÓW o * Połączenia z Warszawy,

Krakowa i Gdańska 
© - WYJAZD CODZIENNIE OPRÓCZ PONIEDZIAŁKU

Jelenia Góra 
Świdnica 
Kłodzko
Nysa 
Rybnik

Wyjazdy: środa, piątek, niedziela 
Jasienica 
Bielsko Biała 
Wadowice 
Rabka 
Limanowa

FRANCJA ® UKRAINA

Ponadto proponujemy:

Nowy Sącz 
Gorlice 
Jasło 
Krosno 
Sanok

Z PARYŻA-LILLE
do

L' VIV- RIVNE - GYTOMYR - KYIV
WSZELKIE INFORMACJE (RENSEIGNEMENTS)

Paris-Reims-Metz - Stalowa Wola 
Paris-Sens-Troyes-Nancy - Łódź - Warszawa 
Paris-Sens-Troyes-Nancy - Kraków - Rzeszów - Lublin - Radom

PARIS 75010
Tel. 0142809560
93, ruedeMaubeuge 
(M Gare du Nord) 
Fax: 0142 80 9559

LILLE 59800
Tel. 03 2836 5353 

7, place Saint-Hubert 
Fax: 03 28 36 53 54

BILLY-MONTIGNY 62420
Tel. 03 212022 75

147, Av de la République
Fax: 03 21 49 68 40

OFERTA SPECJALNA!!! Przy kupnie 5 biletów, następny bezpłatny. Site internet: www.voyages-baudart.fr

KURS RYSUNKU;
* DLA DZIECI IDOROSIYCH. 

tel.: 01.42.00.92.26; 06.63.88.23.45.________
LEKCJE:

* UDZIELĘ LEKCJI FRANCUSKIEGO
ZA LEKCJE ANGIELSKIEGO - TEL. 01 45 26 16 53.

Firma POŁ-DECOR zleci:
podwykonawcy różne prace remontowo-budowlane. 

Płatność czekiem po skończeniu zlecenia. 
Wymagana wysoka jakość.

Proszę dzwonić: 06 60 06 44 80 (8"" - 193®).

SOCIETE S.E.R.
PROPONUJEMY SPRZEDAŻ I WSTAWIANIE OKIEN 

na wymiar z pcv, drewna i aluminium.

INSTALUJEMY WERANDY, 
ZAMKNIĘCIA BAŁKONOW, ŻALUZJE. WOŁETY.

Dysponujemy dużym wyborem okazyjnych okien 
o bardzo niskich cenach.

Gwarantujemy solidność oraz fachowość wykonania.
Kontakt: 01 47 31 87 17; 06 11 10 02 36.

13h30

CREATI
T — U L. 01 53 39 16 16

... <...*•

PO POLS 
EN FrAN

TANIE BILETY LOTNICZE DO POLSKI
.... I DO INNYCH KRAJÓW ŚWIATA ■

NCJI CREATIVE TOUR

ECO LE „NAZARETH"
'lIIP/COURS PRIVE d 'ENSEIGNEMENT SUPÉRIEUR
1 LAT DOŚWIADCZENIA W PARYŻU; KADRA FRANCUSKO-POLSKICH PROFESORÓW

Zajęcia poranne - 31, rue Jean Goujon - Paris 8;
Kursy intensywne, popołudniowe i sobotnie

Zajęcia wieczorne 3 razy w tygodniu - 68, rue d'Assas - Paryż 6. 
Zapewniamy solidne nauczanie języka mówionego i pisanego. 
Przygotowujemy do egzaminu państwowego DELF i DALF. 
Udzielamy pomocy administracyjnej i społecznej studentom .

Małe grupy - atrakcyjne ceny - dogodny dojazd. »
Nowe Grupy od 11 stycznia. /V •

ZAPISY: 01 43 05 83 15; 01 43 03 38 33; 01 64 21 39 54/ • .•*>•'

ZATRUDNIĘ;
* Stolarza do kładzenia parkietu, boazerii (możliwość noclegu).

Tel. 06 03 81 35 36.

PODRÓŻE DO POLSKI;

* EXPRESS-BUS - WYJAZDY I PRZESYłKI EKSPRESOWE Z FRANCJI, 
Belgii. Luksemburga do Polski centralnej i poIudniowej.

Tel. 06 80 18 94 31; 01 48 02 41 25.

* IZABELL - REGULARNY PRZEWÓZ OSÓB I TOWARÓW
do Polski poIudniowej. Tel. 01 41 71 12 79; 06 11 86 01 76.

* OMEGA - REGULARNE WYJAZDY DO POLSKI.
Tel. 01 43 71 48 52; 06 63 29 28 11.

* LUXSUS - PRZEWÓZ OSÓB I TOWARÓW DO POLSKI - OLSZYNA, 
WrocIaw, Katowice, Kraków, Rzeszów. Tel. 01 48 22 45 26;

06 62 75 50 06; (00 48 12) 284 12 50.

* EUROKAR - AUTOKAREM CODZIENNIE DO POLSKI -
Tel. 06 88 43 40 97 oraz 01 47 39 58 09.

* EURO-TRANS: regularne RZEJAZDYI IROiISSMKI:
- FRANCJA - POLSKA - FRANCJA. Tel. 01 42 07 02 97.
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¡¡TEL; 01 40 20 00 80/ /

IS E RVIC eU
Z OKAZJI 10-LECIA REGULARNYCH LINII DO POLSKI 

250-TYSIĘCZNY PASAŻER OTRZYMA 
ROCZNY BILET BEZPŁATNY 

AUTOKAREM DO POLSKI

Z PARYŻA, VALENCIENNES, REIMS. METZ, FREYMING I 
AUTOKAREM DO 34 MIAST W POLSCE 

WE WSZYSTKIE DNI TYGODNIA

Mielec, Bydgoszcz, Katowice, Sopot,
Kolbuszowa, Częstochowa, Kielce, Stalowa Wola,
Łańcut, Dębica, Kraków, Tarnobrzeg,
Przeworsk, Gdańsk, Legnica, Tarnów,
Jarosław, Gdynia, Opatów, Tczew,
Przemyśl, Gniezno, Opole, Toruń,

Gliwice, Poznań, Warszawa,
Białystok, Grudziądz, Rzeszów, Wrocław.
Bolesławiec, Jędrzejów, Sandomierz,

SAMOLOTY ik) Polski i do innych krajów świata

TRANSPORTTOWARÓW, PRZEPROWADZKI, 
PRZESYŁKA PACZEK,

WYNAJEM AUTOKARÓW NA IMPREZY TURYSTYCZNE 
252, rue de Rivoli; 2, rue de Mondovi 75001 PARIS
M” CONCORDE _ _ Otwarte 7 dni w tygodniu

PORADY PRAWNE - TŁUMACZENIA;
* Stanisław Bocianowski, dr prawa międzynarodowego, ekspert 

sądowy - tłumacz przysięgły -
105 bis, bd de Grenelle, 75015 PARIS,

tel./fax 01 43 06 00 70 lub tel. komórkowy 06 17 98 60 20. 
Sprawy prawne w w Polsce: małżeńskie, renty, 

odszkodowania, spadki itp.

SPECJALISTA. - GINEKOLOG - POŁOŻNIK
J. Tomikowski (mówiący po polsku)
1, rue Duvergier, 75019 Paris, M° Crimee 
tel. 01 40 34 89 78 lub 06 80 01 94 06.

PSYCHOLOG-TERAPEUTA: TEL. Ol 45 88 58 60
udziela pomocy w przypadku:

PROBLEMÓW ŻYCIOWYCH; 
DEPRESJI; CIĘŻKICH CHORÓB; ŻAIOBY.

OFERUJEMY USŁUGI OGRODNICZE:
* Przycinanie drzew, żywopłotów, trawników 

Tel. 01 42 70 64 51; (kosztorys bezpłatny).

NUMER ZŁOŻONY DO DRUKU I2.I2.2OOI

GUIS

Copernic
PARIS - LYON

COPERNIC
6, rue des Immeubles Industriels 
75011 Paris (M° Nation) 
tel. 01 40 09 03 43

- VARSOVIE - KIEV
COPERNIC
116, Bld Vivier Merle 
69003 Lyon 
tel. 04 72 60 04 56

LICENCJONOWANE LINIE

Nowa linia z komfortem pierwszej klasy****
- PARIS -

WrocIaw - Poznań - Bydgoszcz - Toruń - WIocIawek - Warszawa

Dysponujemy jeszcze wolnymi miejscami na następujące daty: 
Wyjazd z Francji: 16, 19, 22, 29 grudnia 2001; 3, 6 stycznia 2002 
Powrót z Polski: 18, 21, 27 grudnia 2001; 2, 5, 11 stycznia 2002

CODZIENNE WVJ A/DY - OPRÓCZ PONIEDZIAŁKÓW - 
KOMFORTOWE AUTOKARY Z PILOTEM 

FRANCJA: PARIS - przez Lens, Billy-Montigny, Lille
LYON - Le Creusot, Mulhouse, Strasbourg, Besanęon 

POLSKA: Poznań, Łódź, Warszawa, Zielona Góra, Wrocław,
Opole, Gliwice, Katowice, Kraków, Tarnów, 
Rzeszów, Konin, Koszalin, Piotrków Tryb., 
Radom, Puławy, Lublin, Zamość, Szczecin, 
Koszalin, Słupsk, Gdynia, Gdańsk

Sprzedaż: GRANDES MARQUES - TV, HIFI i art. gosp. domowego 
-5, -10,-15, -20% w porównaniu z cenami w sklepach

PACZKI DO POLSKI - (zbiórka na terenie całej Francji) 
Odbiory paczek z domu klienta w Paryżu i okolicach. Tel. 01 40 09 03 43 

Wyjazdy w poniedziałki - dostawa do rąk własnych adresata.

RESTAURACJA POLSKA
Serdecznie zapraszamy 

do klimatyzowanej, XVII-wiecznej krypty 
polskiego koś'cioła - 

263 bis, rue Saint-Honore w Paryżu 
(tel. 01 42 60 43 33) M Concorde, Madeleine 

- na dania znakomitej staropolskiej kuchni. 
Zapewniamy szybką obsługę i milą atmosferę. 

Organizujemy okolicznościowe przyjęcia.
Godziny otwarcia: od wtorku do soboty: 12.00 - 15.00 i 19.00 - 22.00 

w niedzielę: 12.00 - 23.00

Wydawca: Polska Misja Katolicka we Francji (tel. 01 55 35 32 32) 
Adres Redakcji:
263 bis, rue Saint-Honore - 75001 PARIS 
tel. 01 55 35 32 28 lub 01 55 35 32 31 

KATO LI C K I fax 01 55 35 32 29; CCP 12 777 08 u PAMS
http://perso.c^ub^ii^1^<^i^i^<^^.^i^l^'^]^^^; e-mail: vka^club-internetfr

Dyrektor publikacji: Ks. Rektor Stanisław Jeż. Redaktor: Paweł Osikowski.
Zespól: ks. Tadeusz Domżał, s. Angela J. Piętak SI. NSJ. 
Opracowanie graficzne: Stanisław Wójcikowski.
Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych i zastrzega sobie prawo dokonywania 
skrótów. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń.
Druk: INDICA - 27, rue des Gros-Gres - 92700 Colombes; tel. 01 47 82 32 32.

Warunki prenumeraty:
Francja: pól roku - 185 FF (28,20€), rok - 350 FF (53,36€); CCP 12 777 08 U Paris 
Belgia: pól roku - 1350 FB, rok - 2390 FB; ks. Bronisław Dejneka -

rue Jourdan 80, 1060 Bruxelles - CCP 000-1637856-11 
Niemcy: pół roku - 64 DM, rok - 117 DM; Commerzbank Hannover: 

BLZ 250 400 66 Glos Katolicki, konto nr 791177900
COMMISSION PARITAIRE Nr 60593

BIURO PORAD I TŁUMACZEŃ
W. A. KOCZOROWSKI

Ekspert sądowy - tłumacz przysięgły przy Sądzie Apelacyjnym w Wersalu
90, rue Anatole France, 92290 Chatenay-Malabry

lub
4, villa Juge, 75015 Paris (M° Dupleix)

tel./fax 01 46 60 45 51 lub 06 07 71 52 90; (e-mail; wakocz@aol.com).
Formalności prawno-administracyjne, notarialne, asystowanie w sądach i 

urzędach, redagowanie aktów, podań, pism, tłumaczenia urzędowe.
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(ABONNEMENT)
PIERWSZA PRENUMERATA /ABONNEMENT/ 

Głos Katolicki - Voix Catholiąue
263 bis, rue Saint-Honore - 75001 PARIS

Odnowienie abonamentu (renouvellement)

I KUPON PRENUMERATY
I
I □
I
I □
I
i □ Rok 350 FF (53,36 €)
1 □ Pól roku 185 FF (28,2O€)

Przyjaciele G.K. 430 FF
(65,55€ )

Nazwisko:
Imię:........
Adres:......

Tel.

□
□
□

Czekiem i
CCP 12777 08 U Paris1
Gotówką
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ILOŚĆ MINUT NA 
KARCIE ZA 100 F

166
90

454
454
434
400
400

PRZYKŁAD KRAJÓW
AUSTRALIA 
AUSTRIA
BELGIA
DANIA (Danemark) 
HISZPANIA (Spain) 
WŁOCHY (Italia) 
NORWEGIA

PRZYKŁAD KRAJÓW
POLSKA 
POLSKA GSM 
NIEMCY (Germany) 
USA +GSM 
FRANCJA 
KANADA 
ANGLIA (GB)

...............................
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